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Nr 265 


Niedziela 30 listopada (13 śrudnia) 1908 r. 


wychodzi codziennie tano oprócz dni poświątecznych. 


Adres Redakcyi, Rdministracyi i Drukarni Polskiej: 
Kijów, Prorezna 9 (Wasllczykowska). 
Telefonu Na 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od 10—4 po południu i od 6—8 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE. 


Rok III. 


Prenume 
OGŁOSZ 
40 kop. 


miesięcznie kwari. półrocz. rocz. 
rala: W kraju —. 2.586 4.560 — 
Za granicą 1.36 4— 7— 14.— 


ENIA: Od wiersza petiiowego przed tekstem 
pierwszy i 20 kop. każdy następny raz. za 


tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz. 


DZIENNIK KIJOWSKI =- 


Numer pojedynczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Administracya. 


et. 
ś.|p 


Karolina z Głębockich 


Korwin- Piotrowska 


1-—4863—1 


po krótkiej ale ciężkiej chorobie zasnęła w Bogu dnia 28 listopada, 
przeżywszy 69 lat. 

Pogrzeb odbędzie się 30 listopada o godz. 10 r. z hotelu Sen-Remo (plac 
Dumski) wprost na cmentarz Katolicki, gdzie po odprawieniu Mszy Sw. 
zwłoki złożone zostaną na wieczny spoczynek. 

W żalu pogrążone dzieci i wnuki proszą o westchnienie do Boga. 


Dnia 1 grudnia o wpół do jedenastej odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę 
ś.TP. 


Bolesława Chojeckiego 


2—4832- 2 nu które wdowa zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 


TEATR ,,SOŁOWCOW':. € A f , 
ko filozof miłości“ po raz ostatni „Wiele hałasu o nic“, wieczorem po raz 7-my „Miłość studenta“ w 4-ch aktach Andrejewa. 
Uczestniczą pp. Wałento, Lesnaja, Tokarewa, Czaruska; pp. Bołchowski, Borisow, Dagmarow-Żukow, Dwinski, Kramow, Leontjew, 


Rudnicki, Smirnow, Stiepanow. Początek o godz. 8-ej wieczorem. Ceny zwyczajne. W poniedziałek 1-go 
We wtorek d. 2-go „Życie znajdzie". 


stępne „Flirt“ komedya w ch aktach Bąłuckiego. „Zy ; 
Dwinskiego po raz I-szy nowa sztuka „Smiech“ w 4-ch aktach Wozniesienskiego. 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina. Dziś dn. 30 dwa przedstawienia, w południe 


Delmaus, Lelina. Limberg: pp. Oreszkiewicz, Sielawin, Brajnin, Boczarow, Tichonow, 
> > 


Rabinow. Początek o g. 71/4 wieczorem. W poniedziałek d. l-go „Kopciuszek*. Dnia 2-go po raz 5-iy „Boris Godunow". 


3-go grudnia przedstawienie jubileuszowe z powodu 50-ej rocznicy wystawienia po raz 
ka“, opera wznowiona przez É. Młynarskiego i Zawiłowskiego. Bilety nabywać można. 


TEATR ,,BERGONiEKR<. Dyrekcya M. Kubańskiego. 
A. Durowa. 


„Wesoły domek“ i sty występ W. A. Durowa. 3062 


w peh aktach 
i «ty występ : 


Dziś dnia 30-go wysta- 


WĄŻ 
wiona będzie operet. „Zakazane pocałunki 


rzec i świat zwierzęcy (5) szczurów) Począ- 
tek o godz. 5-ej wieczorem. Jutro d. 1-go grudnia 


Najlepszy W Rosyi 
TEATR-BIOGRAF 


1*4178-1 


Szczegółowe programy wydają się w kasie bezpłatnie. 


Pierwszorzędny 
BIOGRAF 55 


Dnia 30-go listopada w lokalu OGNIWA“ 


o godz: -ej po poł. odbędzie się walne zebranie członków 
Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich 
dla wysłuchania sprawozdania z ubiegłej kampanii kolonialnej, oraz zdecydowania na- 
stręczających się bieżących kwestyi, na które Zarząd Towarzystwa zaprasza wszyst- 
kich członków. W razie niestawienia się w oznaczonym terminie przepisanej przez sta- 
tut ilości członków, powtórne walne zebranie prawomocne przy każdej ilości przybyłych 
na zebranie członków, odbędzie się 8-go grudnia o godzinie 4-ej po południu w lokalu | 
„O0aniwa*. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. — 
GYRK, do 35 kop. Od g. S-ej wielkie przedstawienie cyrkowe w 3-ch oddziaach. 
Uczestniczą najlepsi artyści eyrkowi, klowni muzycz. Dzeretti. 44-ty 
dzień championatu, zorganizowanego przez A. Ottersteina. Walczą: 1) Jankowski 
I Szwarcer, 2) Manfred i Terasier, 3) Ritzler i Biesow. 3816-58 


Kawiarnia Udziałowa 


3—4860—1 


W niedzielę dnia 30-go listopada o g. 121, w poł. przedstawienie dzienne 
na korzyść inwalidów ceny miejsc wieczorowe. Od godziny 5-ej do 
g. 6-ej seansy kinematografu. Nowe obrazy. Ceny miejsc od 10 kop. 


Kreszczatik. Pasaż. 


Otrzymuje stale świeże masło śmietankowe z majątku Bożykowce 0d dzis 


Hr. Colonna-Czosnowskiej i takowe sprzedaje po 60 kop. funt. 


pr OGŁOSZENIE. 


Kijowski Zarząd Miejski 


kierując się przepisami o regulaminie zwoływania zebrań pracowników zakładów 
rzemieślniczych, zatwierdzonymi w d. 16 listopada 1906 r. przez ministra han- 
dłu i przemysłu, po porozumieniu się z ministrem spraw wewnętrznych zawia- 
damia wszystkich pracowników zakładów rzemieślniczych, znajdujących się w Ki- 
jowie, że w niedzielę d. 6-go grudnia 1908 r. o g. 7-ej wieczorem w sali ratusza 
miejskiego odbędzie się zebranie wyborcze, celem wybrania 15-tu członków do 
omisyi, mającej przejrzeć rozporządzenia obowiązujące, dotyczące zapewnienia 
odpoczynku świątecznego pracownikom zakładów rzemieślniczych, wydane 
w r. 1907, zgodnie z uchwałą z d. 15 listopada 1906 r. i skasowane na mocy 
"ozporządzenia ministra spraw wewnętrznych. W zebraniu wyborczem mają 
prawo udziału delegaci pracowników zakładów rzemieślniczych w Kijowie, któ- 
rzy zostali pociągnięci do opłacania podatku przemysłowego w r. 1907. Dele- 
gaci od zakładów rzemieślniczych wszelkich Eafagoży! wybierani są przez peł- 
noletnich pracowników z pośród siebie pojednemu od każdego przedsiębiorstwa. 
Przy wejściu na zebranie, delegaci powinni przedstawić swe pełnomocnictwa, 
podpisane przez wyborców. 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Telefonu 1058. 


powozy i peweziki, miesięcznie i dziennie, na spacery 
pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 


— 


5- 


= 


3-48 


Buiwarno-Kudriawska Mr I6. 


Wynajmuje karety 
bale śluby i , 


Sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyl. „-100- 143 
Zakład Fotograficzny 2 
| |. 

Gudszon i Gubczewski a 
Re | dy telefon 2360. © 

i „ dzienny 1 elektryczny dla momentalnych zdjęć wieczo- 
Dwa pawilony: „rem przy nowowynalezionej lampie „Jupiter“. Zdjęcia © 
wieczorowe wyróżniają się barwnością i płastyką. Najlepszy sposób fotografowa- © 
nia dzieci. Wyższe nagrody w kraju i zagranicą. Zakład otwarty od 10 do 4iod $ 


6—8 wieczorem. WINDA. -„—3117- 24 © 


SALA KUPIECKA. W czwartek 4-g0 grudnia KONCERT skrzypka 


Bilety sprzed. w księgarni Władysława Idzikowskiego od 10-ej 
do 3-ej i od 5-ej do 8-ej. 4—4793--2 


Początek o godz. 81/4 w. 


„OGNIwO” 


Dyrekcya P Duwan-Torcowa. Dziś dnia 30-go przedstawienie odczyt prelegent Steszenko „Szekspir, ja= 


„Pikowa dama“, Uczestniczą pp. Walicka: 
Orłowa, Czalejewa, Jasienowska, Lelina, Karpantje; pp. Łazurew, Andrejew, Sokolski, Wnukowski. Leticzewski, Disnienko, Kowalewski. 
Rabinow. Początek o godz. 121/, wieczorem po raz 13-ty „Opowieści Hoffmana". Uczestniczą pp. Woroniec, Pietrowska, Szmidt, 
7 Wnukowski, Leticzewski, Disnienko, Kowalewski. 


„Express 


Dziś wspaniały program w 4-ch oddziałach. 


Śmierć Hetery — dramat 'z czasów starożytnej Grecyi. Aeroplan Malecot — zdjęcie z natury. Pod 
maską — obraz komiczny kolorowany. Malownicza Irlandya — zdjęcie z natury. Mały handlarz fi- 
gurami -— melodramat. Uprawa ryżu — zdjęcie z natury. Zywe zapałki — fantazya. Huta żelazna 


we Włoszech — zdjęcie z natury. Zastosowanie muzyki do spraw policyi. ] 
Początek seansów o godzinie 12-ej w południe. 


Fata-Morgana'' 


„Książę Guise 


Po rozszerzeniu i gruntownej restauracyi lokalu przyjęcie chorych stałych wznowione 


w niedzielę dnia 30 b. m. odbędzie się 
w lokalu klubu 


walne zabranie py członków klubu 


Porządek dzienny: 


D Organizacya bufetu; 

2) Sprawa przyszłej zmiany lokalu 
klubowego; 

3) Bałotowanie nowych członków: 

4) Sprawy bieżące. 


Początek walnego zebrania o godzinie 7-ej 
wieczorem. 


Dr Czerniak y,, Żytom. 16.9- 12i 5— 


kob. 1--2. Syf., wen. mo- 
czopłe. (spec. kur. strict). niem. płe. Wszyst. 
spec. spos. kur. Oddziel. łóżka. 1-180-3307-49 


Profesora 


Jegera bielizna cie- 
pła, ciepłe kołdry, 
pledy, kurtki, żakie- 
ty, szlafroki, bluzki, 
spódnice, ubranka 
i kostyumy dziecin- 
ne, kapturki, poń- 
czochy, skarpetki, 


kalosze, rękawiczki, 
kamizelki, baszłyki, 


chustki na głowę, 
pantofle pokojowe. 


2—4840—1 


Petersburska Fabryka Bielizny i kra- 
watów R. M. Herszmana  Prorezna 
Ne 2, telef. 282. 


Przyjmuje obstalunki, reperacye i zna- 
czenie bielizny. 
Ceny stałe. 


rudnia przedstawienie przy- 
nia 5-go grudnia ky U p. 


W piątek 
32 1—85 


4633—3 


Dnia 
ierwszy (1859--1908) opery Moniuszki „Hał- 
pierwszy ( ) opery ej pól 


- Croquis 


szkice wieczorne z modelu, zmieniającego 
pozę co kwadrans. Na lekcye malarstwa w 
dzień przyjmowani są uczniowie I ucze- 


nice. hreszczatik 40 m. 4. Janina Kopernicka. 
4—47/1—4 


Po raz l-szy przyhkycie 
pociągu na dwo- 


HY Kreszczatik M 25 
wprost poczty, 


Rz. Kat. Tow. Dobr 


„Biuro pracy“ 


Maio Żvtomierska 8 
telef. 1788 


Filja: Laboratorna 12. Rekomend. 
cielki, bony, oficyał, rzemieśl. i 
służbę domową. 


nauczy- 
wszelką 


Przy Filii współmieszkanie p. n. „Schronisko 
S-tej Jadwigi“ dla poszuk. pracy młodych ka- 
toliczek. — 2484—52 


Władysław Budnicki. 


PRACOWNIA 


męskiego, damskiego i dziecinnego obuwia, 

wykonywa sumiennie obstalunki najnowszych 

fasonów z krajowego i zagranicznego ma- 
teryału. 


Ceny umiarkowane. 25-4434-5 


W. Włodzimierska ul. Nr Il. 


— RR c 


Lecznica chirurgiczna i terapeutyczna 


Bulw. Bibikowski Ne 4. Telef. 1394. 


sensacyjny obraz, dranat histo- 
ryczny w wykonaniu najlepszych 
artystów teatru paryskiego „Come 
die Française“, przedstawiający 
rzecz godną widzenia ze względu 
na treść i artystyczne wykonanie 
i cieszący się wielkiem powodze- 
niem w Paryżu. 

Dzisiaj początek o 4-ej godz. po po- 

łudniu. 4871—1 


z dniem 15 września r. b 


Przy lecznicy amhbulatoryum tanie. Porada—50 kop. 3976—11 


Pracownia chemiczno-bakteryologiczna 


dla celów dyagnostyki lekarskiej 
przy lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej 
Bulw. Bibikowski Nr 4, telef. 1894. 


Badanie moczu, kału, plwociny, treści żołądkowej 
ropy, wysięków, błonek dyfterytowych, mleka i t. p, pod 


D-ra A. Modrzewskiego. 


: AH jn łatwo każdemu m elegancki +i po 
I w Kijowie według gustu wynająć cenie dostępnej 


Kostyum maskaradowy 


Przyjmowanie obstalunków według wzorów firmy. Dla teatrów: domowych, amatorskich, 
szkolnych i innych przedstawień (dramat, opera, feerya, pantomina i balet) w wielkim 
wyborze stylowe i charakterystyczne kostyumy. 4-4876-1 


Teatralne kostyumy na przedstawienia po cenach nader dostępnych. 


Filia Kijowska 5t. Petersburskiego Towarzystwa. 


„Bracia Lejfert(ć Kijów, Funduklejowska Nr. 29. 


Superfosfat 


zawartość kwasu fosforowego 20—922% i 16—18%. Fabryk: Łowicz, Mühlgraben, Strzemie- 

szyce, Kielce, Bendziny, Tentelew, Odeskiej. 10-4519-5 

Sprzedaż w Południowo-Rosyjskim Syndykacie Rolniczym. Kijów, Bulwarna 9. 
Obrachunek według analizy Laboratoryum Syndykatu Sałetra Chilijska. 


[NOWOŚCI 88388 3] 
8 BELETRYSTYCZNE 


4850—1 W KSIĘGARNI 


L. IDZIKOWSKIEGO w Kijowie 


patrz ogłoszenia za tekstem. 


3977—11 
kierunkiem 


Bławatny Magazyn 
D. ALEKSIENKO 


Prorezna, pierwszy magazyn od Kre- 
szczatiku, obok cukierni «Georges'a». 


udziela lekcyi 


M. Leszczyńska wu Monda 


włoska, długoletnia praktyka. W. Podwalna 
Ne: 33 m. 12, w. od 3—5 pp. 5-4569 4 


Otrzymano ostatnie nowości jesiennego i 
zimowego sezonu. Wielki wybór ro- 
syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian., 


sukiennych i bawełnianych materyałów. 


W. KONOPLIN 
M-me Sophie 


na sezon balowy otrzymano w wielkim wy- 
-4 


ICIC NCICICIICIC IK IK ICIC ICIC. 
X BÓG SIĘ RODZI, MOC TRUCHLEJE.., 
Wiązanka melodyi kolendowych w ła- 
twym układzie na fortepian zebrał Wła- 
dysław Krogulski. 
Cena 90 kop. 


—1 
KOŁYSANKA 
do śpiewu, deklamacyi lub na sam for- 
tepian. Muzyka W. Krogulskiego. 
Cena 30 kop. 


; 
X 
x 2 
x 
A 


HA Kue Mair Loona zikoaakle goii adh 
A Do nabycia we wszystkich ksiega niach. 
Dodatki do HOE ICIC OCOC AW.) 
a 
sukien Cours % lecons de Peinture M-lle Ga- 


raux sera de retour del'ótranger 
le 1 décembre. A ce temps l'adresse sera 
annoncé. 15-4538-4 


również w wielkim wyborze kapelusze; 
czmpki, zarękawki i perfumerye. 


w Rzymie, która otwarcie wypo- 


KALENDARZ. 


30 (13) Andrzeja. 

Ćwiczenia w P. T. 6. W poniedziałek. Chłop- 
cy do lat 14: 5—6; uczniowie: 6—7; druhinie: 
8'/,—91/4. — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6—7; druhowie: 9—10. — Środa. Ucz- 
niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy du lat 14: 
5—6; druhinie: 8!/,—9!/,, — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6; druhinie: 6-7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9—10, — Niedziela. Goście: 10—11 
zrana. 

Bluro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Mała- 
Żytomierska Nr 8, otwarte każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel. 

Biuro pracy przykij. rz-kat. Tow- dobroczyn- 
ności, Mała-Żytomierska Nr 8, otwarte codzien 
nie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisku św. 
Jadwigi. 

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnioh w Kijowie 
W. Podwalna 23, godziny przyjęć od 11—1. 


Biuro Koła Kobiot Polek, otwarte od g. 12— 
3 po poł. codziennie, Funduklejowska 26 m. 1. 

Biuro pośrednictwa pracy „Związku oficya- 
listów na Rusi“ — Kreszczatik 42 m. 29, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 

Biurs Tew. Oświata 1 klub 
<Ogniwo»), otwarte od 10 do 3 po  południo 
sodziennie oprócz niedziel i świąt. 

Pel, Tow. Miłośników Sztuk! Kreszczatik Nr 41 
Kaneelarya otwarta od 12—ì i od 8—7 wie 
zorom. 


Biuro Związku Równ. Kobiet Polskich (M. Wło- 
dzimierska Nr 26, w lokala p. Kozłowskiej) 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12—92 
pop., przyjmuje wpisy oraz udziela informacyi. 

Biblioteka miojoka: od 8 do 8. 

Biukstaka lalwersvtooka od R do 8, 


Pokojowa 
demonstracya, 


(Areszczątk 


Po długich dniach trwogi, kiedy już 
zdawało się, że wojna jest nieuniknio- 
ną, po rozprawie w Izbie deputowa- 


wiedziała dotychczasowy sojusz Włoch 
z Austryą i demonstracyjnie wprowa- 
dzała Wiochy na drogę walki z Austryą, 
po tylu objawach złowrogich w opinii 
publicznej Europy, które dowiodły, że 
Austrya stoi osamotniona, a naganka 
z Petersburga musi doprowadzić do 
orężnej rozprawy, pierwszy stanowczy 
głos za utrzymaniem pokoju wyszedł 
tym razem z Berlina. 


Mowa, którą w dniu 7 grudnia w 
parlamencie niemieckim wypowiedział 
kanclerz państwa, książe Bilow, jest 
dokumentem historycznym wielkiej 
wartości. Miała ona cechę zup:łnej 
szczerości i zrobiła głębokie wrażenie, 
nie tylko w Austryi, dla której była je- 
dyną w tych ciężkich dniach pociechą, 
ale i w świecie politycznym, który od- 
dawna już dopatrywał się w polityce 
niemieckiej tej d wulicowości, jaką zwy- 
kła się była 
pruska. 

Tym razem polityka Prus zerwała ze 
swą tradycyą. Niemcy wojny nie chcą 
i wszystko podejmują obecnie, aby do 
wojny nie dopuścić. Na wypadek zaś, 
gdyby nie udało się wojny powstrzy- 
mać, oświadczają publicznie, że cokol- 
wiekby się stało, Niemcy wytrwają przy 
sojuszu z Austryą i zwrócą się całą 
siłą przeciw tym, którzy Austryę za- 
czepią. 

Stanowisko bezwzględnej wierności 
w sojuszu politycznym jest wprawdzie 
nowym kursem w polityce berlińskiej, 
lecz nie mniej jednak musi być przez 
sąsiadów respektowane. Z mowy kan- 
clerza niemieckiego dwie zasady poli- 
tyczne wynikają: pierwsza— to bezwzględ- 
ny sojusz z Austryą na wypadek poko- 
ju czy wojny, druga—to stanowcze uni- 
kanie zatargu wojennego i dążenie do 
pokojowego załatwienia sporów na Bał- 
kańskim Wschodzie. 


Mowa kanclerza niemieckiej Rzeszy 
była taką wybitnie pokojową demon- 
stracyą, że decydująco wpłynąć może 
na dalszy tok wypadków. 

Bezpośrednin: skutkiem stanowiska, 
zajętego przez Niemcy, będzie zwołanie 
konferencyi europejskiej dla spraw bał- 
kańskich, a dziś już można przewidy- 
wać, że Austro Węgry wezmą w tej 
konferencyi udział i poddadzą się wy- 
rokowi konferencji. Oczywiście zaku- 
lisowa robota prowadzi się obecnie, uby 
Austryi to upokorzenie uczynić możli- 
wem, aby iej nie zmuszać do przyjęcia 
uchwał, któreby nie dały się pogodzić 
z tem, co w dyplomacyi nazywa się 
„honorem państwa*, zgodnym z jego 
mocarstwowem stanowiskiem. 

A to jest rzeczą silnych sprzymie- 
rzeńców, aby takim upokarzającym 
uchwałom zapobiedz. W tym wzglę 
dzie nie tylko' Niemcy pracować będą 
dła Austryi, ale także państwo, do któ 


kierować dyplomacya 


Z O ZZ O Z Z e kñCğş Uìn 


rego w tej chwili zwracają się wszyst- 
kie sympatye Austryi. Rozprawa w 
izbie wioskiej dowiodła, że Włochy 
są niepewnym sprzymierzeńcem, do- 
wiodła raczej, że są pewnym wrogiem 
Austryi. I sprawdziły się słowa wiel- 
kiego włocha, który, jak niewiele wło- 
skich dyplomatów, znał usposobienie 
Włoch i Europy, hrabiego Nigra, który 
rzekł: „Włochy mogą z Austryą albo 
żyć w ścisłej przyjaźni, albo w naj- 
ostrzejszej nieprzyjaźni: tertium non 
datur. Po dwudziestu kilku latach 
wątpliwej przyjaźni w  trójprzymierzu 
Włochy obecnie pod wpływem opinii 
publicznej wpędzane są do wrogiej po- 
stawy przeciw Austryi. 

I właściwie całe ostrze sporu bałkań- 
skiego od tej chwili przeciw Austryi 
się zwróciło, odkąd Włochy wystąpiły, 
jako rywal Austryi na Bałkanach. 
Włochy posiadają na Bałkanach tylko 
jedno Antivari w Czarnej Górze, a dążą 
do posiadania Albanii i wybrzeża Adry- 
atyckiego albańskiego. Wówczas speł- 
nią się marzenia d Annunzio o zam- 
kniętym Adryatyku: mare clausum 
i zdobyciu Tryestu i lalmacyi. Na 
dziś są to jeszcze tylko marzenia. W 
tym samym bowiem stopniu, jak mare 
clausum jest dążeniem polityki Włoch 
na Adryatyku, posiadanie portów adry- 
atyckich Tryestu, Pola, Cattaro i wol- 
ność żeglugi na Adryatyku jest kwe- 
styą egzystencyi Austryi. Z tą chwilą, 
kiedy Austrya straciłaby przystęp do 
morza — wymazaną byłaby z karty 
Europy. Utrzymanie więc Tryestu 
i Poli i panowanie na Adryatyku jest 
dła Austryi kwestyą egzystencyi. 

Jest ono także koniecznem dla rów- 
nowagi europejskiej i takie rozszerze- 
nie sfery wpływu Włoch musiałoby wy- 
wołać koalicyę europejską przeciw Wło- 
chom. Skończyłoby się wówczas extra- 
tourą z Francyą, kto wie, może z An- 
la. gdyby ekspansya włoska na morzu 

ródziemnem poczęła zagrażać intere- 
som faktycznym tego movrza panów i 
władców: Francyi i Anglii. 

Co do Niemiec, to przyjaźń włoska 
należy zdawien już do przeszłości. 

Pamiętamy stanowisko Włoch na kon- 
ferencyi w Algeciras. Pamiętamy skar- 
gę księcia Bilowa na „niewierność“ 
pięknej Italii, która urządza eztra- 
toure w walcu z francuskim rywalem. 
Wiele się też na to złożyło, że niepew- 
ność południowej granicy w Austryi 
czyni zupełnie illuzorycznem znaczenie 
trójprzymierza. I to, co w jednym z 
poprzednich artykułów na tem miejscu 
powiedziano: koniec trójprzymierza, — 
dziś zostało stwierdzone przez usta kan- 
clerza Rzeszy niemieckiej. 

To, co ks. Bilow miał Włochom do 
powiedzenia, brzmiało, jak przestroga, 
więcej może, jak groźba: jeszcze jedna 
taka extratoura a Włochy wyłecą z 
trójprzymierza. 

A wiedy musi być zastosowaną re- 
guła hr. Nigra: albo przyjaciel, albo 
wróg. I tu staje przed nami wielki 
konflikt przyszłości. Trzecim wreszcie 
niezmiernie doniosłym objawem w dzi- 
siejszej chwili jest stanowcze zbliżenie 
Austryi do Francyi. Nieznane są je- 
szcze tajemne drogi, któremi dyploma- 
cya austryacka trafiła do pałacu Elizej- 
skiego i na Quai d'Orsay, ale faktem jest, 
że między Austryą a Francyą zadzierż. 
gnięte zostały nici bliższych stosunków. 
Tukże ciepły ton przyjacielski, jakiego 
użył kanclerz, ks. Bülow, wobec Fran- 
cyi, sposób traktowania sprawy w Ca- 
sablance dowodzi, że ostra do niedawna 
sprawa marokańska została usunięta 
zupełnie z powierzchni dyplomatycz- 
nych zatargów. 

Pomiędzy Wiedniem a Paryżem ist- 
nieje stała wymiana depesz, a ze stro- 
ny rządu Rzeczypospolitej czyni się 
wszystko, aby nie dopuścić do wojny. 
Na wypadek, gdyby konferencya bał- 
kańska przyszła do skutku, Niemcy i 
Francya staną po stronie Austryi i nie 
dopuszczą do powzięcia upokarzających 
uchwał. 

Bülow streszcza dzisiejszą sytuacyę 
w tem trafnem powiedzeniu: 

„Ci, którzyby mieli ochotę zakłócić 
pokój w Europie, są za słabi, a ci, któ. 
rzy mogliby go zakłócić i mają siłę po 
temu, nie widzą powodu do wojny*. 

Te same słowa wypowiedział w „Jour- 
nal* były minister spraw zagranicznych 
Francyi, p. Hanotaux: „Europa chce 
pokoju. Wobec grożącej wojny Euro- 
pa musi to głośno i z naciskiem po- 
wiedzieć, a panowie serbowie, czarno- 
górcy, bułgarowie, grecy, albańczycy i 
bośniacy, którzy z udzielonej im nieza- 
wisłości tak wątpliwy czynią użytek, 
niechże się odtąd spokojnie zachowują. 
Pierwszeniu, który się tam ruszy, Eu- 
ropa pokaże, że chce pokoju. Cóż bo- 
wiem naszym francuzkim chłopom mo- 
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że na tem zależeć, 
„okupowani* czy „anektowani*. 
pa chce pokoju. 

Kiedy Francya i Niemcy chcą jedne- 
go, to jedno i tylko to jedno ma szan- 
sę. Pokój czy wojna? pytają zewsząd. 

Po mowie Biilowa, po oświadczeniu | W 
Hanotaux'a, po opinii Francji, po wy- 
powiedzeniu woli Furopy, musimy na 
to pytanie odpowiedzieć: pokój--cokol- 
wiekby kto w głębi serca czuł, pokój. 

W. L. 
| NE 
Kongres katolicki 
w Ameryce. 


czy bośniacy są 
Euro- 


Niedawno odbył się w Chicago, w Amery- 
se północnej, wielki kongres misyjny katolicki. 
W kongresie wzięło udział kilka tysięcy delega- 
tów i prawie wszyscy biskupi katoliccy, między 
nimi biskup polak, ks. Rhode i specyainy dele- 
gat papieski ks. Falcanio. Celem kongresu było 
obmyślenie środków misyjnego rozszerzania wia- 
ry katolickiej, zwłaszcza między przychodzącymi 
z Europy kolonistami, którzy dotychczas we wie- 
lu miejscowościach, pozbawieni opieki duchownej, 
odpadali od Kościoła katolickiego. 

Na odbytym przed kilku laty kongresie kato- 
lików północnej Ameryki stwierdzono, że Kościół 
katolicki stracił w Stanach Zjednoczonych około 
10 milionów członków, głównie z powodu braku 
kościołów i kapłanów w prowincyach odległych, 
zamieszkałych przez europejskich kolonistów, 

Kongres ostatni uchwalił usilne popieranie 
stowarzyszenia misyjnego: «Catholic Church Eks- 
tonsion Society», którego celem jest rozpowszech- 
nienie i krzewienie katolicyzmu w Ameryce, 
prżez pobudowanie kościołów i:kaplic, wydawa- 
nie pism i książek religijno-katolickich. 

Na kongresie tym wygłosił bardzo podniosłą 
mowę biskup polski ks. Rhode, który przedeta- 
wił opłakane we wielu wypadkach położenie po- 
laków przychodźców pod względem opieki du- 
chownej. Mowa ks. biskupa Rhodego wywarła 
bardzo duże wrażenie, 

W czasie kongresu delegat papieski, wspólnie 
z ks. biskupem Rhodem, zwiedził kościół polski 
i stowarzyszeuie św. Stanisława Kostki w Chi- 
cago, gdzie przyjmował deputacyę dzieci szkol- 
nych polskich, depuiacye róznych innych polskich 
stowarzyszeń. W przemówieniu do deputacyi 
dzieci podniósł delegat, że dzieci polskie powin- 
ny kochać narodowość polską. 

Przemówienie delegata przyjęto z entuzyaz- 
mem, zwłaszcza ustęp, zachęcający dzieci polskie 
do uczenia się i do przestrzegania czystości ję- 
zyka polskiego. W końcu udzielił delegat pa- 
pieski wszystkim obecnym błogosławieństwa. 


Program zaufania do siebie, |: 


Petersburg, dnia 27 listopada. 


Jaki jest duch zasadniczy obecnego 
planu gospodarki państwowej, opraco- 
wanego przez gabinet p. Stołypina? 

W poprzednim liście zaznaczyłem, 
że zwrot rządu w stosunku do t. zw. 
czarnosecińców, jeżeli nastąpi, to bę- 
dzie tylko prostą konsekwencyą na- 
czelnej idei obecnego gabinetu o „sił 
nej władzy“. Należy jednak dodać, że 
gdyby nawet takiej idei nie było, ta 
zwrot ten musiałby wcześniej czy 
później nastąpić, ponieważ światopogłą- 
dy historyczne obu stron są wskroś 
i zgoła odmienne. 

Zupełnie błędnem jest, gdy się na- 
zywa obecny rząd reakcyjnym. Co 
się tyczy rdzennej Rosyi, rząd przeja 
wił w dwu kierunkach dążenia głębo- 
ko reformatorskie, które zapewne nie 
omieszkają odbić się gruntownie na 
całem życiu społecznem  rosyjskiem. 
Mówię tu o prawie z dnia 22 listopada 
i o projekcie „wołosti*. W tych dwu 
wypadkach rząd poszedł wbrew naj- 
starszym, najbardziej uświęconym tra- 
dycyom konserwatyzmu rosyjskiego. 

Wspólnota gminna,” czy wspólne 
władanie ziemią (obszczina) było tą 
rzekomo samorodną, starą i cenioną 
formą życia i wytwórczości wiejskiej, 
która uważana była przez żachowaw- 
ców rosyjskich (i nietylko przez nich) 
za palladium nienaruszalności ustroju 
wielso-rosyjskiego. Rząd tę obszczinę 
rozbija. Ustrój stanowy jest poczyty- 
wany przez reakcyę za warunek nie- 
odzuwny pomyślności państwa — rząd 
w swym projekcie reform miejsco- 
wych i na tę PPA E a w dalo |impirsml | twobatnAnaii MW |: | PRZ I S czyni zamach. 


ADAM SZELĄGOWSR!. 


Notatki z podróży, 


TANGER. 


Otóż i Tanger. W półkolistej zato- 
ce miasto białych murów, okrągłych, 
lśniących kopuł i płaskich dachów z 
cytadelą na jednym końcu a latar- 
nią morską na drugim. Ta ostat- 
nia zbudowana jest i utrzymywana 
przez europejczyków. Ta pierwsza chy- 
na tyle znaczy tylko, co czerwona cho- 
rągiew muzułmańska,  zatknięta na 
szczycie cytadeli. Tuż przy samym 
molo widać kolekcyę dział archaicznych, 
których widyk może przestraszyć chy- 
ba tego, ktoby ich długie wązkie rury 
wziąt za cielska wygrzewających się na 
słońcu krokodyli. Zresztą, dobrze jest 
tak, jak jest. Z zatoki widok miasta 
jest cudowny. Rzekłbyś, koncha per- 
łowa na tle lazurowych wód i szafiro- 
wego nieba—a z obydwóch stron obra; 
mowanie zielonych gór. Wybrzeże a- 
frykańskie z tej strony wygląda 
prawie tak samo, jak przeciwległa kra- 
ina Andaluz Hiszpanii. 

Do naszego statku przybija naprzód 
łódź urzędowa, a później jesteśmy od- 
dani na pastwę barbarzyńców, którzy 
na oko myślą o zdarciu z nas żywcem 
skóry, gdy tymczasem im chodzi o na- 
sze torby i rzeczy podróżne. Zabierają 
nam je siłą kaduka, waląc zgóry na 
dno łodzi. Rozbierają tak między sobą 
podróżnych oraz ich pakunki, wcale nie 
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bu łodzi siedzący arab w białym ZAaWO- 
ju i granatowym  burnusie rzuca roz- 
kazy krótkie í urywane. On tu jest, 


burzenie musi wywołać nieobliczone 
jeszcze dzisiaj, ale z pewnością olbrzy - 
mie przekształcenie w życiu 100-milio- 
nowej ludności wiejskiej. 

Skrajna prawica nie oryentowała się 

położeniu, jeśli sądziła, że dopoma- 
gając temu dziełu rządowemu, sprzyja 
zachowaniu się w czystości dawnych 
form społecznych i państwowych. Tyl- 
ko w przemówieniu posła Bałukiejewa 
znalazłem wyrażone obawy, że rząd, 
ciskając się na wspólnotę gminną, 
obala najgruntowniejszą podstawę sta- 
rego porządku „rzeczy. Ale to uświa- 
domienie prawicy skrajnej z czasem 
przyjdzie I już dzisiaj widzimy, że jej 
zachowanie się w Dumie staje się co- 
raz bardziej  przeciwrządowe.  lnna 
rzecz czy te reformy rządowe mogą 
być przeprowadzone w całej pełni i z 
należytą skutecznością przy programie 
obywania się bez poparcia społecznego. 
Zdaje się, że nie może tu być nawet 
sporu nad tem, że biurokracya nie po- 
d ła tak olbrzymim reformom. Tym- 
czasem okazuje ona pod tym wzglę- 
dem wielkie ambicye i jak już o tem 
pisałem poprzednio, stara się w nie- 
których względach jeszcze bardziej o- 
graniczać samodzielność społeczną, niż 
to nawet było dawniej. Chce, słowem, 
reform, ale takich, które nietylko AN 
szłyby z jej własnej inicyatywy, ale 
także były wcielone w życie i otoczo- 
ne opieką przez nią samą. 

Dosyć jaskrawie tendencya ta uja- 
wniła się poza wypadkami, które mia 
łem sposobność cytować już dawniej, 
w stosunku do sprawy samorządu na 
Syberyi. W tych oto dniach sprawa 
ta była rozważana w Dumie i przed- 
stawiciel raądu oświadczył, iż zapro- 
wadzenie samorządu na Syberyi byłoby 
obecnie jeszcze przedwczesne. 

Tymczasem jakże się sytuacya w 
rzeczy samej przedstawia? 

O położeniu osy na Dalekim Wscho- 
dzie traktuje parę wydanych świeżo 
broszur, których autorowie, należący 
do różnych obozów politycznych, zgo- 
dnie jednak twierdzą, że sprawa ta 
wymaga szczególnej czujności ze stro- 
ny Rosyi, ponieważ niebezpieczeństwa 
grożą ze wszystkich stron. Między in- 
nemi jeden z autorów, będący tu aos 
rytetem w swoim rodzaju, p. A. 
mionow-Tiańszanskij, utrzymuje, że Di 
leki Wschód może być źródłem niesły- 
chanych bogactw dla państwa, jeśli go- 
spodarka państwowa tamtejsza będzie 
na wysokości zadania. Cytuje on sze- 

reg najbliższych zadań państwowych, 
jak kolonizacya, rozwój komunikacji, 
roboty hydrotechniczne, pomoc agrono- 
miczna, organizacya pomocy lekarskiej, 
wytworzenie szkolnictwa i t. d. Zada- 
nia te można podzielić na dwa rodzaje: 
takie, które mogą być przedsięwzięte 
jedynie przez” władze centralne, i takie, 
które nigdy nie zostaną załatwione bez 
dobrej organizacyi samorządu. P. Tiań- 
szańskij © wskazuje rosnące niebezpie- 
czeństwo „żółte“ i utrzymuje, że poza 
środkami zakazowymi tylko mocne Spo- 
łeczeństwo miejscowe może mu skute- 
cznie stawiać czoło. 

Tak więc wiczimy, że nawet na nie- 
zaludnionych kresach centralistyczny 
system zarządu, według zdania eks-u- 
rzędników (cytowanego autora np. oraz 
gen. Subboticza) nie może sprostać za- 
daniu i powinien się odwołać do po- 
parcia samodzielnych organizacyi spo- 
łecznych. Tymczasem rząd oświadcza, 
że ziemstwa na Syberyi byłyby „przed 
wczesne“. 

Nawet ideę decentralizacyi admini- 
stracyjnej rząd obecnie uznaje i rozu- 
mie, jak to wskazywałyby obecne „na- 
rady w sprawie gospodarstwa miejsco- 
wego“. Ale znowu chodzi tu nie o 
powołanie żywiołów miejscowych do 
stanowienia w sprawach miejscowych, 
lecz jedynie o nadanie większej samo- 
dzielności organom administracyi poli- 
tycznej, szczególnie gubernatorom. 

Wysokie przymioty osobiste biuro- 
kracyi pruskiej nie uwolniły jej jednak 
od zarzutów i napaści i nie stłumiły 
dążeń społecznych, aby jej pełnomocni- 
ctwa ograniczyć. Rosyjska  biurokra- 
cya nie może się chyba żadną miarą 
mierzyć z pruską pod względem war- 
tości osobistej. Widzimy to najlepiej 
z szeregu rewizyi senatorskich, przed- 


troszcząc się o przynależność jednych 


do drugich. Dzieje się to przy akom- 
paniamencie takiego piekielnego wrzas- 
ku, jakby korsarze berberyjscy napadli 
na nasz statek. Te spalone łby w czer- 
wonych fezach dzielnie jednak pracują 
wiosłami. I wątpię nawet, czy dla 
siebie i na własny rachunek, bo u dzio- 


zdaje się, panem i właścicielem _ łodzi, 
jemu bowiem płaci się myto. Reszta 
idzie na przewoźników. Ta reszta wy- 
mierzona jest w formie kułaków, 
połajanek, albo wodzenia się za łby 
dwóch zapaśników, z których każdy 
walczy o honor wyniesienia z ło- 
dzi na brzeg walizki jakiegoś gia- 
ura. Jeżeli w czasie takiej awantu- 
ry twoja torba ręczna znajdzie się wy 
padkowo pod wodą, stój spokojnie eu- 
ropejczyku i nie zdradź jednym mru- 
gnięciem muskułu swego niepokoju. 
Wstąpiłeś bowiem na ziemię, gdzie pa- 
nuje kiszmet przeznaczenie, gdzie naj- 
mniejsze wzruszenie jest oznaką słabo- 
ści, gdzie nie patrzeć śledzi ciebie set- 
ka par oczu, kryjąca w głębi duszy po 
gardę dla niewiernego. 

Mówił mi przyjaciel poeta, że cedry 
stojące samotnie w górach Libanu, nie 
są drzewami, lecz symfonią drzew; że 
na ziemi wschodu to jedno drzewo za 
stępuje całe lasy pod naszem północ- 
nem niebem. Ale może się to nam 
zdawać dzisiaj, gdy tych drzew pozo- 
stało już tylko kilkadziesiąt i gdy zni- 
kły lasy, wycinane jeszcze na budowę 
świątyni króla Salomona. Coś podob- 
nego słyszałem i o żebraku na wscho- 
dzie, który dzień cały siedzi nierucho- 
mo 4 wyciągniętą ręką i żadnem sło- 


A przecież były to zasadnicze komórki |siębranych w tych czasach na zlecenie 
starego ustroju, tak zasadnicze, że ich| władzy centralnej, a odkrycia senatora 


Garina w Moskwie, w drugiej stolicy 
państwa, nie pozwolają mniemać, żeby 
gdzieindziej stosunki były znacznie 
lepsze. Biurokracya rosyjska, lubo uwa- 
ża się za najkulturalniejszy żywioł w 
Rosyi, wcale nie zdała pomyślnego egza- 
minu i niema nadziei, żeby przyszłość 
przedstawiała się pod tym względem 
lepiej. Trzeba pamiętać, że skarb ro- 
syjski nie jest w sytnacyi korzystnej, 
że budżet przedstawia się źle, a bilans 
handlowy coraz gorzej, więc o tem, aby 
urzędnicy mogli być w najbliższym 
czasie postawieni finansowo dobrze i 
aby do ich szeregu można było ściągać 
najlepsze siły umysłowe i moralne nie 
może być teraz mowy, Rząd centralny 
mógłby być ożywiony najlepszemi chę- 
ciami, mógłby najszczerzej pragnąć 
oczyszczenia ciała urzędniczego z bru- 
dów, ale to wszystko nic nie pomoże, 
bo na przeszkodzie stać tu zawsze 
będą kardynalne warunki życia rosyj- 
skiego. 

Nie niechęć do reform, lecz nieufność 
do społeczeństwa jest ogniwem, łączą. 
cem dawny system rządowy z obec- 
nym. Tam nie chciano reform, bo o 
bawiano się poruszać może pragnień i 
potrzeb powszechnych, tu wierzą w cu- 
downą moc reform, ale załatwionych 
rękami biurokracyi. I jeśli się czyni 
jakie ustępstwa duchowi czasu, to tyl- 
ko formalne. Gdy więc społeczeństwo 
woła o samorządy, to rząd, zapowiada- 
jąc przystąpienie do tej pracy, przede- 
wszystkiem rozszerza pełnomocnictwa 
swych bezpośrednich organów. 

Idee historyczne „czarnej seciny* są 
patryarchalno-wielkorosyjskie. Rząd o 
powiada się przeciw nim. Szlachta nie 
sprzeciwia się reformom, ale dozór nad 
niemi rezerwuje przedewszystkiem dla 
siebie. Rząd odpowiada na to osłabie- 
niem różnic stanowych i poddaniem 
naczelników powiatowych władzy a- 
genta centralnego. W ten sposób i 
skrajnie zachowawcze żywioły społecz- 
ne zaczynają odczuwać, że obecny sy- 
stem z ducha i faktu 'jest im obcy. 
Dlatego też zachowanie się np. prawi- 
cy parlamentarnej będzie się zapewne 
stawało coraz bardziej „opozycyjne“, w 
miarę tego, jak obawa "przed „kramo- 
łą* zniknie zupełnie, a natomiast na- 
stąpi rozczarowanie co do spodziewa- 
nych i przyobiecanych korzyści. Różne 
narady „przy filiżance herbaty* w ga- 
binetach ministeryalnych mogą ten 
proces rtta pewien czas powstrzymać, 
ale rozwój jego wydaje się nieunikn'o- 
nym. Biurokracja znowu dąży do te- 
go, żeby być zupełnie izolowaną. 

Wogóle nie znać, żeby plan rządowy 
miał, że tak powiem, swoją integral- 
ność. W deklaracyach rządowych czy- 
taliśmy o „płomiennym patryotyzmie* 
i słyszeliśmy, że on to ma się stać tą 
dźwignią cudowną, mającą powołać do 
życia nowe twórcze siły państwowe. 
Zdawało się zatem, że rząd będzie po- 
szukiwał oparcia w jakiejś określonej 
„patryotycznej* klasie społecznej. Osta- 
tnie wypadki wskazywałyby, że z takimi 
zamiarami rząd się wcale nie nosi i że 

„płomienny patryotyzm* był tylko fra- 
zesem, mającym użyteczność jedynie 
czasową, w charakterze neutralizacyi 
BW s a radykalnych, postępo- 
wych i . Po dawnemu więc Rosya 
jest, jakby w okresie Piotra Wielkiego, 
wiary w radykalizm urzędniczy, w re- 
skrypty, przepisy, wskazówki i policy j 
ną opiekę. Plus ga change, plus ç'est la 
meme chose. 

Scevinus 


Pewien przedsiębiorca amerykański zwrócił 
się niedawno do cesarza Wilhelma II z propozy- 
cyą, aby wygłosił mowę do gramofonu. Cesarz 
zgodził się i płyta z jego mową została odesłana 
do Ameryki, gdzie miano ją rozpowszechniać do- 
piero po śmierci Wi'helma II. 

Obecnie cesarz zażądał zwrotu płyty. 

Opowiadają, że ten sam przedsiębiorca zwró- 
cił się do posła Bebla z taką samą propozycyą 
i ofiarował mu 3,000 marek odrazu i pewien 
procent od każdej sprzedanej płyty. Bebel od- 
rzucił tę propozycję. 


wem nie prosi o jałmużnę. Istotnie 
słyszałem tylko wciąż jego jękliwe 
wzywanie Allaha, lecz zaaważyłem, że 
ten głos wzmaga się lub słabnie w 
miarę, jak kroki przechodnia zbliżają 
się lub oddalają. Na wschodzie panuje 
spokój—ten spokój mahometański, któ- 
ry burzy się tylko we krwi, lecz na o- 
ko nie zdradzi żadnej potrzeby, żadnej 
skargi ani wołania, gdyż przyjmuje ja- 
ko nieodwołalne wyroki nieba. 

Nic ciekawego niema w Tangerze poza 
ruchem ulicznym i typami afrykańskimi 
ludności. Maurowie są tylko ludnością 
panującą, prócz nich różne plemiona 
nawpół dzikie górskie, które pędzą by- 
dło do miasta i karawany wielbłądów 
z głębi Afryki, Białe burnusy beduiń- 
skie z kapiszonami nasuniętymi na czub 
głowy i prawie nadzy roznosiciele wody 
w cuchnących skórzanych workach, 
przyozdobiony piórami' na głowie w 
jakichś kolorowych skrawkach święty 
koloru oliwkowego, Od czasu do cza- 
su przesunie się na szybkim koniu wy- 
niosła postać jakiegoś maura,- przed 
którym służba, biegnąc pieszo, rozpędza 
kijami ciżbę uliczną. Znikł w bramie 
moszei, w której budowie zachował się 
styl maurytański, ale do której nie 
wypada nawet ciekawie zaglądać. 

Krótką tylko chwilę można zabawić 
na tej brudnej ulicy wschodniej. Z za- 
dowoleniem uciekamy do europejskiej 
dzielnicy, która dziś już posiada wspa- 
niałe hotele, rozciągnięte na plaży mor- 
skiej. Zresztą europejczycy powoli wci- 
skają się do miasta. Mają swe sklepy 
głównie z wyrobami oryentalnymi. 
Dużo robotników z Włoch, Hiszpanii 
zatrudnionych jest w porcie. Akcyza 
miejska i cło oddane jest też w euro: 
pejskie ręce. Nie trzeba zresztą wspo- 
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Przy filiżance herbaty... 


Ostatnia narada przywódców więk- 


co rząd będzie uważał za dobre. „Na 
przyszłość — pisze „Słowo* petersbur- 
skie—wszystkie ważniejsze sprawy bę- 
dą uprzednio rozważane u premiera 
„przy filiżance herbaty“; tu, oczywiście, 
będzie im nadany należyty kierunek 
i stąd pójdą do Dumy w formie prze- 
sądzonej. Te peryodyczne repetycye 
uproszczą prawodawczą działalność „pa- 
nów sytuacyi* do tego stopnia, że fak- 
tycznie nie pozostanie im nic więcej, 
jak wygłaszać z trybuny dumskiej do- 
brze powtórzone lekcye*. 

„Większość dumska z komfortem za- 
gospodarowała się i umowniła, jak zre- 
sztą przystoi istotnym „panom sytua- 
cyi*. Trzecia Duma zapuszcza korze- 
nie w kamienisty grunt kierowniczej 
biurokracyi, najzupełniej zadawalając 
się jej chudymi sokami*. 

Duma stanie się wkrótce zwykłym 
mechanizmem, przez który będą prze- 
puszczane postanowienia z poza Dumy. 
„Takie „uproszczenie“ pariamentu—pi- 
sze „Ruskoje Słowo* — charakteryzuje 
obrońców „konstytucyi*, którzy są kie- 
rownikami centrum Dumy. Na prawo 
i na lewo opowiadają oni, że to ich za- 
sługą jest umocnienie sytuacyi Dumy 
i podniesienie powagi reprezentacji na- 
rodowej. Byłoby pożądanem dowie- 
dzieć się, czy jest granica, na której 
zatrzymają się oni i „powiedzą: dalej w 
„umacnianiu Dumy* nie pójdziemy. 
Zdaje się wszystko już jest zrobione 
dia takiego „uproszczenia* Dumy, przy 
którem może ona uważać się za utrwa- 
loną i ostatecznie zagwarantowaną od 
groźnego gniewu ze wszystkimi jego 
skutkami. 

„Rozumiemy, że ludzie przejęci wdzię- 
cznością, mają popędy do objawiania 
i zaznaczania swej wdzięczności, ale 
istnieją wreszcie pewne granice. Prócz 
uczuć wdzięczności żywią ludzie 1 inne 
uczucia. „Szlachetnym panom“ z cen- 
trum Dumy należałoby przypomnieć 
sobie, Że poczucie ra RBA też 
bardzo szlachetnem uczuciem“, 

Bezwątpienia, ale też różni ludzie 
różnie swoje obowiązki pojmują, o tem 
zaś, co się tam mówiło wyborcom, a 
co niedelikatnie „Ruskoje Słowo“ teraz 
praygomjna, nje warto chyba myśleć. 

aździernikowc mówią, że swe obo- 
wiązki rozimeN i spełniają należycie. 
Ale niedawny ich commiliton, hr. U wa- 
row, zapytuje teraz, gdzie Duma i co 
październikowcy z nią zrobili. A zSło- 
wo“ przestrzega „panów sytuacyi*, że 
przy takiem spełnianiu swych obowiąz- 
ków stracą zupełnie zaufanie tego spo- 
łeczeństwa, które im dotychczas ufało, 
przebieg zaś wyborów do rady miej- 
skiej w Moskwie z dotychczasowemi, 
najzupełniej niespodziewanemi porażka- 
mi październikowców, jest groźnem 
memento dla amatorów ministeryalnej 

„filiżanki herbaty*. St. 


mem me. | 
Z b polskiej. 


„Głos Warsz.* omawia obecny zwrot, 
jaki zachodzi w stosunku kapitału do 
pracy. 

<W całym splocie zagadnień społecznych, na 
stosunku kapitału do pracy opartych, zasługuje 
w kraju naszym na szczególną obecnie uwagę 
stosunek przemysłowców do organizacyi robotni- 
czych. Niezbyt to dawne czasy, gdy organizacye 
te uważane były przez przemysłowców za jedyną 
deskę zbawienia, gdy powstanie icb witano z ra- 
dością, bynajmniej nieukrywaną. Sądzić można 
było wówczas, iż przemysłowcy nasi, nauczeni 
doświadczeniem, zarówno z wypadków krajowych, 
jak z rozwojn stosunków na Zachodzie płyną- 
cego, zdobędą się na taktykę prawdziwie rozumną 
i zarazem obywatelską». 


Te wszystkie nadzieje zawiodły. A sta- 
ło się to przeważnie z winy przemy- 
słowców. 


«Ten moment możliwości zbliżenia się do 
świata robotniczego przemysłowcy w sposób nie- 
mal karygodny zlekceważyli, a w niektórych w 

adkach wyciągoiętą ku sobie dłoń Kdirącili 
Śkorzystali natomiast skwapliwie z upadku ru- 
chów skrajnych, z przeszkód zewnętrznych, robo- 
tnikom uniemożiiwiających obronę swych intere- 
sów, by nietylko zerwać wszelką nić łączności 
Z organizacyami robotniczemi, lecz by wszelkiemi 
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minać, że każde prawie państwo 
da swój konsulat, a co zatem idzie, 
własną pocztę. Kursują pieniądze różnych 
narodowości, zarabskimi napisumi spo- 
tyka się tylko drobne pieniążki miedzią: 
ne, zresztą chętnie zamieniane przez|t 
samych maurów na franki, pensy lub 
preski hiszpańskie. 

Opowiadał jeden z miejscowych fran- 
cuzów, że marokańczycy są to wielkie 
dzieci. Całe ich uznanie dła europej- 
czyków opiera się na strachu. Z po- 
czątku każdy zachodni człowiek był 
dla nich konsulem, a konsul stanowił 
osobę nietykalną, "niemal równą panu- 
jącemu. Z czasem, kiedy tych euro 
pejczyków się namnożyło, zaczęto ich|r 
lekceważyć. Zniszczyła doszczętnie u- 
rok europejski zawiść i rywalizacya 
między przedstawicielami poszczegól- 
nych państw. 

Francuz mierzył wyraźnie w polity- 
kę marokkańską. Niemiec rozumował 
ściśle i logicznie. W żadnym wypadku 
nie można sobie wyobrazić jakiejkol- 
wiek akcyi na wschodzie bez koncertu 
europejskiego. W przeciwnym razie 
mahometanie lekceważą sobie Europę, 
której nie znają i której równowagę 
państwową przedstawiają sobie w for- 
mie wspólności i identyczności intere- 
sów. 

Swoją drogą, francuzi zapoznają war- 
tość tego ludu, nawet jego spryt poli- 
tyczny. Marokko nie chce odcięcia od 
świata, jak mu zarzucają, ani wyparcia 
z handlu europejczyków. Obawia się 
tylko kolei, telegrafów, doków i innych 
tym podobnych kosztownych przedsię- 
biorstw. Uważa je za wstęp do oku- 
pacyi zbrojnej. Poza tem nawet żoł- 
łnierz francuski jest dla niego czemś 
obojętnem. Maur nie widzi tego, cze- 


szości dumskiej u Stołypina uważana 
jest przez opinię rosyjską za stanowczy 
krok na drodze posłusznego przepro- 
wadzania w Dumie tego wszystkiego, 
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siłami przywrócić dawny względem nich stosunek 
Wyrazem tego prądu najdobitniejszym jest wciąż 
powtarzające sig zjawisko powrotu do norm pra- 
cy i do warunków pracy z przed wojny rosyjsko- 
japońskiej». 


Tymczasem jest to sprawa, ogół cały 
obchoåząca. 


«Jak jest rzeczą ogółu wspomagać przemysłow- 
ców w ich uzasadnionych żądaniach ku popie- 
raniu przemysłu krajowego, ku nadaniu mu 
lepszych widoków rozwoju drogą możliwych re- 
form i ulepszeń, tak też jest sprawą ogółu wska- 
zywać przemysłowcom zgubną drogę, na jaką 
wkroczyli, zwalając na masy robotnicze cały cię- 
żar, Z trudności konkurencyjnych i chęci więk- 
szych zysków wynikający. 

«Jedynie wrogowie przemysłu naszego cieszyć 
się mogą z odbywającego się obecnie procesu 
obniżania zarobków. Droga ta zdoła może przez 
krótki przeciąg czasu powiększyć dywidendy i 
produkcyę, lecz u jej kresu stanie niechybnie 
nowe przesilenie ekonomiczne i społeczne. Przed 
niem brońmy kraj, póki czas». 


„Kuryer Litewski* stwierdza, że okres 
uniesień idealistycznych w stosunku 
naszym do stronnictw rosyjskich już 
minął. 


Dziś złudzenia są rozwiane. Przeszedł czas 
sentymentalnych uścisków. Rzeczywistość ponu- 
ra i smutna wysuwa żelazny postulat: do ut des. 
Żeby zaś powiedzieć: daję, trzeba wprzódy pu- 
wiedzieć sobie: mam, Są to dwie wytyczne po- 
lityki narodowej. Aui jednej, ani drngiej społe- 
czeństwo nie ma prawa lekceważyć. Prąd ugo- 
dowy zapoznaje pierwiastek: mam, chcąc zawsze 
coś zdobyć w drodze łaski. Prąd utopijno- nacyo: 
nalistyczny, z autoramentu nieprzejednanych, w 
twierdzeniu: «mam wszysiko i lekce sobie ważę 
wszystko, co leży za granicami mego narodu», 
zapoznaje pierwiastek: daję, aby dostać. Poli 
tyka realna wykiucza psychologię bosych krezu- 
sów i bogatych żebraków. Inaczej mie jest ona 
polityką realną. Rozumie to nasze przedstawi- 
cielstwo poselskie i dlatego, nie ma ono powodu 
robienia mauvaise mine au bon jeu». 


L izb prawodawczych, 


X Narada w sprawie nauczania powszech- 
nego wypowiedziała się za oddaniem wszystkich 
szkół cerkiewnych w ciągu trzech lat pod zarząd 
ministerstwa oświaty. 


X Prawica Pady Państwa bardzo niechęt- 
nie traktuje dążenia cenirum Rady do porozu- 
miewania się wo wszystkich kwestyach z cen- 
irum Dumy. Prawica uważa, iż takie porozu- 
miewanie się pozbawi Radę Państwa charakteru 
instytucyi «kontrolującej i miarkującej>». 


x Frakcya nacyonalistów ogłosiła protest 
przeciwko słowom Guczkowa, jakoby ich frakcya 
była «owocem kłótni dwóch osób, które się po- 
kłóciiy w swej gubernii». Frakcya dość długo 
czekała na stenogram mowy Guczkowa wobec 
jego reklamacyi. 


XxX  Komisya obrony państwowej podobno już 
teraz nie myśli odmawiać zasadniczo kredytów 
ministerstwu marynarki wobec smutnej praktyki 
zeszłorocznej, kiedy odmowa do niczego nie do- 
prowadziła. Komisya jest obecnie zaabsorbowa- 
na tem, że zaszłoroczne kredyty dotychczas josz- 
cze nie został użyje, żadnych planów i projek- 
tów niema. Komisya przychyla się do tego, że 
jednak należy kredytu obecnie odmówić, przynaj- 
mniej do czasu zużycia poprzednich Sum. 


X Maryawiccy księża, Kowalski i Próchniew- 
ski, którzy bawią obecnie w Petersburgu, byli 
26 listopada w Dumie, gdzie im dano miejsca na 
galeryi dla pnbliczności. Delegaci posłali swe 
biiety prezesowi komisyi wyznaniowej, p. Ka- 
mienskiemn, oraz niektórym pażździernikowcom, 
a w tej liczbie p. Guczkowowi. Pp. K. i G. zre- 
wizytowali ich na galeryi i rozmawiali z nimi 


dość długo. 


Delegaci prosili październikowców o poparcie 
swej sprawy. Rząd już złozył Dumie przedłoże- 
pie, w którem żąda uznania maryamitów za zwią- 
zek religijny i sektę katolicką, nie zadawala to 
ich jednak: proszą październikowców, by użyli 
w Dumie swych wpływów w celu uznania ma- 
ryawityzmn za wyznanie. 

'Kamienskij nie taił bynajmniej swego za- 
chwytu dla delegatów: są to, mówił, ludzie ideo- 
wi, prawdziwi cbrześcijauie pierwotni. P. Gucz- 
kow był wstrzemięźliwszy, milczaí, jak zwykle, 
tajemniczo, ale delegaci byli bardzo zadowoleni 
z rozmowy Z nim. 


„Brułus” broni Się, 


Generał Aleksiejew, o pociągnięciu 
którego do odpowiedzialności sądowej 
już pisaliśmy, broni się na łamach 

„Nowoje Wremia*, ogólnikowo, zastrze- 
gając się, że całą prawdę ujawnić może 
dopiero sąd. Tymczasem opisuje on 
swój osobisty stosunek do minister: | w 
stwa. 

Artykuły Brutusa oddawna niepodo- 
bały się ministerstwu. Dla wystawie- 
nia autora w złem świetle ministerstwo 
jeszcze w początku bieżącego roku zło. 
żyło w Dumie wyjaśnienie p. t. „Fak. 
tyczne niedokładności w artykułach 
Brutusa“, Ale Duma po rozważeniu 
tego wyjaśnienia uznała, że sprostowa- 
nia ministerstwa „są przeważnie nieu- 
zasadnione i zupełnie nieprzekony wu- 


i|francuskiego nie zrobią na nim więk- 
szego wrażenia, aniżeli karawana wiel- 
błądów. Ale gdy mu przyjdzie fanta- 
zya wyprobowania swojej starej gwin- 
tówki, wpakuje kulę w łeb pierwszemu 
= RARE giaurowi o dwieście kroków 

bram miasta, tak, jak to miało miej- 
sce w parę tygodni po moim pobycie. 

Trochę dziecko, postawione jakby dia 
zabawy w pozycyi równej z równym 
pośród kłócących się europejczyków. 
Ich świeżo wypędzony władca Abdul 
Azis cywilizował kraj po swojemu, ba 
wiąc się fotografią, sprowadzając ko- 
sztowne automobilei inne zabawki eu- 
w E podobnie jak Piotr, małżo- 

Katarzyny W. bawił się lalkami, 
przedstawiającymi żołnierzy i skazy wał 
na śmierć przez powieszenie szczura, 
który się zakradł do tekturowej fortecy. 
I tutaj, zdaje się, zresztą panuje wszech- 
władnie bakszysz wschodni i straszne 
eksploatacye narodu przez notablów. 

A przecież nigdzie, jak na wschodzie, 
bardziej nie imponuje siła, bogactwo. 
I jedno, i drugie wprawia tych ludzi 
w niemy zachwyt 1 uwielbienie. Tu 
można występować tylko hueznie, zbroj- 
nie, działając na wyobraźnię, a nigdy 


na rachubę. Zdaje się, że francuzi są 


bardzo waleczni żołnierze, lecz zamało 

dumni i Ab siebie kolonizatorowie. 
Poza o 

rasa dowiodła swej zdolności panowa- 


nia nad światem, a nią są anglicy. Ale 
też anglik nigdy poza swoim krajem 


nie przedstawi się w pozycyi śmiesznej 
a tem mniej upokarzającej. 
takiej roli 
siebie, ale także i rząd jego królewskiej 
mości. 


rębem Europy jedna tylko 


Anglik w 
kompromitowałby nietylko 


Dla niego to właściwie są tu- 
taj pobudowane te wspaniałe hotele. 


jące, dlatego też większa część oskar- 
żeń Brutusa pozostaje nieobaloną. (o 
więcej, niektóre wyjaśnienia ministra 
marynarki nietylko nie sprostowują 
faktów, wskazanych przez Brutusa, ale 
rodzą nowe, jeszcze większe wątpliwo- 
ści.* 

Obecnie w wytoczonym Aleksiejewo- 
wi procesie o oszczerstwo figuruje ca- 
iy materyał, jaki dla zdyskredytowania 
osoby Aleksiejswa umieszczono w wy- 
mienionych wyjaśnieniach ministerstwa. 
Z tego też względu parę szczegółów 
Aleksiejew w artykule swym  przyta- 
cza. 

Od roku 1891 do 1898 pracował Ale- 
ksiejew w randze kapitana na fabryce 
Obuchowskiej. W tym czasie wojował 
on najwięcej z ministerstwem z powo- 
du różnych nieporządków. Przepowie- 
dnie jego w wielu wypadkach w cza- 
sie wojny się sprawdziły. Ministerstwo 
jednak zaznaczyło w swoich wyjaśnie- 
niach, że żadnym zarzutom  Aleksieje- 
wa wierzyć nie można, bo nie zna się 
on na niczem i z tego. właśnie powodu 
został jakoby usunięty z fabryki Obu- 
chowskiej. 


Aleksiejew przytacza w „Now. Wrem.* 
dokumenty, z których widać, że został 
do do- 
budowy 


on wydelegowany do Ameryki 
ków Krampa Ta pilnowania 
„Retwizana* i „Wariaga*, co chyba 
nie dowodzi Be ignorancyi; złe zaś 
świadectwo ministerstwa wystawione 
w wyjaśnieniach, dowodzi tylko złej 
woli. Aleksiejew oburza się na mini- 
sterstwo, nie wie tylko, kogo on ma 
za oszczerstwo do sądu pociągnąć. 
Proces zapowiada się zajmująco ze 
względu na rewelacye Brutusa, których 
napewno można się spodziewać. 


(8.) 


Z prasy rosyjskiej. 


P. A. Stołypin in gratiam wizyty ma- 
ryawitów w Petersburgu pisze w „No- 
woje Wremia': 


«Ponieważ wiemy, że «duch przejawia się 
tam, gdzie chce», nie powinniśmy zapatrywać 
się na ruch maryawicki z punktu widzenia fana- 
tyzmu rzymsko-katolickieyo, powinniśmy widzieć 
w nim wyrastającą płonkę religijną, prawdopo: 
dobnie niezbędną i pożyteczną, ale samodzielnej 
zdolności do życia nie powinniśmy w nim się 
dopatrywać; najszczęśliwsze jego losy w przy- 
szłości a być wzbugaceniem ogólnej skar- 
bnicy idei religijnych, albo dodatkową siłą w mo- 
ralnem napięciu narodów. 

«Jednak przed jedną rzeczą chciałbym ostrzedz. 
Dziedzina poszukiwań religijnych, gdyby nawet 
przyjmowała dziwne, niespodziewane, albo wy- 
koszławione (bo i tego można się spodziewać) 
formy, powinna pozostawać miejscem świętem. 
Nie należy tam włazić z interesami polityczny- 
mi. Ten ruch maryawicki kusi, aby z niego zro- 
bić narzędzie polityczne, bodaj w formie walki o 
rusyfikacyę. Tego nie należy robić. Wszystko 
co mogłoby się zdawać wygodnem w tym wzglę- 
dzie, sprowadziłoby ogromną niewygodę przez 
zaostrzenie mietoierancyi religijnej w stosunkach 
poisko-rosyjskich». 


Tak mówi współpracownik „Nowoje 
Wremia* od ról bohaterskich, ale nie 
słuchają go właśni korespondenci, nie 
słucha „Ruskoje Znamia*, a tembardziej 
p- Clemens z „Rieczi“ i każdy na swój 
sposób robi polityką na maryawitach. 


a oO 


I tu krew mieszana! 


<Główni przywódcy październikowców — pi- 
sze «Ruskoje Znamiaz — są z pochodzenia nie 
szystymi rosyanami, ale mieszańcami z krwią 
cinorodczą», & głowa partyi, Guczkow, po maice 
pochodzi nawet z plemezia żydowskiego. Kre- 
wniacy żydzi tak bardzo wpływają na niego, że 
nawet środowisko staroobrzędowców, w którem 
się on wychowywał, nie mogio zniweczyć ich 
depraw ującego wpływu. Dlatego też widzimy w 
nim połączenie dwóch sprzecznych poglądów: 
albo z krwi ojca pochodzące, instynktowne, czy- 
sto rosyjskie «szlachectwo» duszy, albo stanowcze 
występowanie na szkodę plemienia rosyjskiego 
pod zimnym naciskiem wpojonego od dziecihstwa 
żydowskiego rozumu. Dwoistość ta przejawiła 
się i w programie paździeruikowców, w części, 
dotyczącej obtoplemieńców. My — oznajmił 
Guczkow na ogólnem zgromadzeniu swej partyi 

Moskwie — nie damy polakom autouomii, ale 
Sat A im samorząd imiejscowy. Tylko — 
dodał on ze smutkiem — polacy niepokoją się 
z powudu panującej sytuacyi żydów i dlatego 
żądają dla nich ograniczeń. Guczkow jest zupeł- 
nie spokojny o to, ze kwestya wyznania prawo- 
sławnego jest rozstrzygana w Dumie przez nie- 
czystych inorodców, których lud oddawna nazy- 
wa «pobańcami» lud rosyjski, ale Guczkow mar- 
twi się na samą myśl o tam, że dla żydów po: 
trzeba będzie anid ograniczenia nawet w gu- 
berniach polskich». 


Widzimy więc, że mieszańcy prowa- 
dzą Rosyę do zguby. A ma czele ich 
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a l nie chce zobaczyć. Kolumny wojska | Nawet wśród najbardziej egzotycznych 


warunków musi on wieść cząstkę swe- 
go home (domu) ze sobą. Kano przy- 
czepił sztylpy, włożył rewolwer do kie- 
szeni i pogalopował konno w towarzy- 
swie kilku arabów, ale wieczorem za- 
siadł z pewnością we fraku do obiadu. 
Tacy ludzie mają naprawdę przyjaciół 
pośród marokańczyków. « 

I do takiego życia koczowniczo-admi- 
strącyjnego przystosowane są wszelkie 
nałogi, wszelkie zwyczaje rodzinne i 
towarzyskie anglików. Zrana w czy- 
telni hotelowej zastałem młodą lady" 
która, w ubraniu podróżnym siedząc na 
fotelu, jeszcze przeżywała przykre wra- 
żenia świeżo odbytej podróży morskiej, 
a po południu całą kawalkadą ruszyła 
z mężem, małem dzieckiem i piastunką, 
jedni konno, drudzy na mułach, na 
zwiedzanie miasta. 

Wracam jednak do marokańczyków, 
któczy zachowali dużo właściwości kul- 
turalnych maurów, chociaż rasowo ni- 
gdy nie byli arabami. Rankiem prze- 
suwamy się w uliczkach Tangeru po- 
śród otwartych sklepów. Każdy taki 
sklepik jest kramem z zewnątrz od u- 
licy. Wejście zazwyczaj u dołu odgro* 
dzone jest deską, poza którą siedzi, 
wsparłszy się na łokciu, właściciel. 
Zresztą, takie same figury w malowni* 
czych pozach rozsiadają się i prze 
sklepikiem na ulicy. I tutaj widać spo 
kojne czekanie, zamiast zgiełku i krzą* 
taniny kupieckiej. 


(D. c. n.). 
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stoi żyd—Guczkow i płacze nad wpro- 
wadzeniem ograniczeń dla żydów... 
No, no! 


„Słowo* z uznaniem wita uchwałę 
Dumy w sprawie porto franco w kra- 
ju Nadamurskim. 

«Uchwala ta jest słuszna, bez względu na to, 
czem się powodowała posłuszna większość, 
głosując za projektem. Kwestye znaczenia pañ- 
siwowego zwyciężyły na ten raz nawet w Du- 
mie, w której przeważają agraryusze, nie skłonni 
wogóle do sympatyzowania ochronie produkcji 
narodowej». 


„Rossija“ wyjaśnia, dlaczego sprawa 
reformy zarządu miejscowego—guber- 
nialnego i powiatowego została podnie- 
siona pierwej, aniżeli sprawa reformy 
ziemskiej i miejskiej. 

«Jedno z dwóch: albo rząd ma swój najzu- 
pełniej określony i dostatecznie w ogólnych za- 
rysach opracowazy pogląd na życie miejscowe, 
jego organizacyę, zadania, prawa i obowiązki, 
albo nie ma, W tym ostatnim wypadku, t. zn. 
jeżeli rząd idzie po omacku, wszystko jedno czy 
nchwali on pierwej prawo konstytucyjne, a po- 
tem poszczególne ustawy, czy, uaodwrót, o żad- 
nym organicznym związku pracy niema mowy, 
a każda poszczególna część ogólnej reformator- 
skiej pracy rządu będzie tylku oderwanym fra- 
gmentem i niczem więcej, 

«Jeżeli zaś rząd zdaje sobie jasno sprawę 
z tego, co robi i jakie są zadania tej ogólnej re- 
formy, do której zdąża, to oczywiście żadna 
część składowa nie będzie czemś takiem, co nie 
odpowiadałoby całości. Innemi słowy: nie spot. 
ka zasadniczych niespodzianek w częściach, w 
jakiejkolwiek kolei części te byłyby rozważane, 
cała więc rzecz sprowadza się do kwestyi tylko 
wygody. Ale jakiej wygody? Nie wygody roz- 
ważania tylko, ale wygody oddania na rozważa- 
nie, t. zn. wygody przygotowania projektu». 

Tak więc dowiadujemy się z ust or- 
ganu półurzędowego, że rząd ma jasno 
określony plan reform, że oprócz tego 
wysuwa w danej chwili to, co dla nie- 
go jest wygodniejsze. Wiadomości 78$ 
te mamy zawdzięczać... gazecie „Nowo- 
je Wremia*. Bo „Rossija“, jak czyta 
my w przy długim wstępie do powyż- 
szego exposé, nie widzi potrzeby dawa- 
nia zasadniczych wyjaśnień świstkom 
kadeckim. Ale na ten raz podniosło 
kwestyę „Nowoje Wremia*, a to, zda- 
niem „kossiji*, obowiązuje do dania 
zasadniczej odpowiedzi. 

gə. 


E m 
Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© 26 listopada sąd handlowy w Odesie ob- 
chodził uroczyscie stuletni jubileusz swego ist- 
nienia. 

© Przy ministerstwie skarbu ma być zwoła 
na międzywydziałowa komi-ya dla rewizyi taryf 
nawigacyjnych. Taryfy będą prawdopodobnie o- 
bmż_ne dla ułatwienia konkurencyi z kolejami. 

© Przy budowie kolei amurskiej napotkano 
poważne trudnosci natury technicznej, wobec 
czego powstał zamiar przeprowadzenia jej w 
kierunku wschodnim, zgodnie z życzeniem Dumy. 

© Ministerstwo spraw wewn. poleciło na 
czelnikom ziem kim zebrać dane celem dowie- 
dzenia się, ilu przesiedleńców w roku przyszłym 
zamierza się prz: nieść do Syberyi. 

© Giówny sztab wojenuy opracował w o- 
gólnych zurysach wniosek „aspokojenia potrzeb 
relig jnych osób wyznań obcych oraz sekcisrzy. 
Wedłuw wniosku przysięgę osohy te będą składa- 
ty wobec duchownych swego wyznania, 


Z życia prowincyi. 


Ze Zdołbunowa na Wołyniu. 


Gdy przed paru miesiącami miałem 
śmiał ść skreślić na łamach „Dz. Kij.* 

arę cierpkich uwag o wartości spo 
iecznej naszych mieszkańców, większa 
część takowych nie tylko nie podzie- 
lała owych uwag, lecz przeciwnie z:- 
wrzała oburzeniem na tak zuchwałe ko- 
respondencye. Niestety, na usprawie 
dliwienie swego oburzenia nie zdołano 
przytoczyć argumentów, ani też fuktów, 
któreby obaliły moje zarzuty. Prze- 
ciwnie, przybywają coraz to nowsze 
dowody, uzasadniające twierdzenie o 0- 
bojętności i niedbalsiwie nąszego ogó- 
łu względem spraw natury społecznej. 
Mam na myśli zimne i obojętne zacho- 
wanie się większej części naszej t. zw. 
inteligencyi do przedstawień polskich 
„towarzystwa artystów dramatycznych 
z Krakowa“ pod kierunkiem p. Wacław- 
skiego. Aczkolwiek teatr polski w Zdoł- 
bunowie jest ogromną rzadkością, gdyż 
w tym roku mieliśmy sposobność za- 
ledwie drugi raz słuchania słowa p”l- 
skiego ze sceny, to jednak na przed- 
stawienia przybywało tak niewiele osób, 
iż rumienić się wypadało za zawód, 
jaki spotkał dzielną i dobrze zgraną 
drużynę krakowską. O ile takie tytuły 
sztuk jak „Pechowiec* i „Wojna z żo 
nami*, nie mogły zbyt nęcić naszych 
wybrednisiów, to nowe rzeczy, jak „(sh 
czworo“ Zapolskiej lub „A-zantka* Pe- 
rzyńskiego mogły przyciągnąć nieco 
większą ilość osćb. 

Srodze myliłby się, ktoby sądził, iż obe- 
cne ciężkie czasy liczenia się z groszem 
wyrządziły tak niewdzięczną niespodzian 
kę teatrowi polskiemu. Tego zupełnie 
nie dało się zauważyć, gdyż przeważnie 
właśnie ludzie mniej zamożni stanowili 
ową część ogółu, stale uczęszczającą na 
przedstawienia. 

Czas już, abyśmy zrozumieli, że ta- 
kiem nieprzychylnem postępowaniem w 
stosunku do teatru polskiego wyrzą- 
dzamy całemu naszemu społeczeństwu 
krzywdę, pozbawiając go jedynego w 
naszych warunkach czynnika kultury 
polskiej. Czas już, żebyśmy mniej ży- 
li samolubnie i prędzej wyplątali się z 
sieci egoistycznych pragnień i celów 

Y.grek. 


KRONIKA PROWINCYONALNA 


(Z pism i od korespondentów) 


— Smierć lekarza. W  Koziatynie 
zmarł z tyfusu lekarz ziemski, p. Ku 
czerow, uważany za jednego z najgor- 
liwszych i najbardziej pełuych poświę 
cenia doktorów ziemskich Zmarły, mło- 
dy jeszcze człowiek, zaraził się od cho- 
rego; pozostawił on po sobie żonę i 
drobne dzieci. W uznaniu zasług zmar- 
łego, który, jak żołnierz, zginął na 
posterunku, gubernialny zarząd Zem- 
ski przesłał na trumnę jego wieniec, 


dołączając doń telegram kondolencyj- 
ny dla wdowy i sierot. Wdowa zmar- 
łego, prócz jednorazowej zapomogi, 
otrzyma emeryturę. (Kor. wł.) 

— W Litymie, gub. podolskiej, zjazdowa ka- 
dencya kamienieckiego sądu okręgowego skazała 
proboszcza z Kumanowiec, ks. L. Załęskiego na 
25 rb. kary lub tydzień aresztu za danie ślubu 
katoliczce z prawosławnym i ochrzczenie ich dzie- 
cka. Oprócz tego, ks. Załęski zawieszony został 
na trzy miesiące w pełnieniu swych obowiązków 
kapłańskich. («Kraj). 

— Likwidacya T-wa spożywczego. W tych 
dniach zlikwidowano w Żytomierzu towarzystwo 
spożywcze, sklep zamknięto. Szkoda wielka, że 
doszło do tego, instytucye bowiem tego rodzaju 
są bardzo sympatyczne: dużo korzyści przynoszą 
społrczenstwu. (<Kij. M.») 

— Pokotyłów pow. humańskiego. Została za- 
kończona likwidacya majątku w Pokotyłowie, na- 
leżącego do Szyszkinów. Dla zarządu ziemskiego 
pozostawiono zabudowania dworskie i 2 działki 
ziemi, ogółem obszaru 13 dzies., wartości—5830 
rb. Ponieważ jednak na posiadłość powyższą zna 
lazł się kupiec, komisya rolna zwróciła się do 
zarządu gub' rnialnego z zapytaniem, czy zechce 
on nabyć grunty i zabudowania. (Kor. wł.) 

— Szkoła organistów. W Litynie na Podolu 
od nowego roku zostaje na nowo otwarta szkoła 
organistów. Warunki pozostają nadal te same, ja- 
kie były za księdza Zagowskiego. Pragnący wsią- 

ić do szkoły mają się zgłaszać do ks. proboszcza 
brapowskiego. 

— W. Podobne pow. humańskiego. Brak do- 
zoru nad dziećn:i we wsiach doprowadza nieraz 
do bardzo smutnych następstw. Dokazywanie i 
nieostrozne obchodzenie się ich z ogniem są 
bardzo często powodem pożarów. Podobny wy- 
padek zdarzył się i we we wsi Podobne. Dwoje 
drobnych dzieci włościanina B. w wieku lat 2 
i 5-ciu pozostało w chacie bez dozoru. Matka, 
wychodząc, przygotowała w izbie słomę do pale 
nia. Jeden z malców zapalił zapałkę i, widocz- 
nie sparzywszy się, rzucił ją na słomę. Ta w je- 
dnej chwili stanęła w ogniu. Gdy wrócila marka 
dzieci, zasiała chatę pełną dymu i płomieni. Na 
krzyki kobiety zbiegli się sąsiedzi. którzy pożar 
ugasili, dzieci jednak nie zdołali uratować, 
Młodsze wydubyto już bez życia, starsze zmarło 
po paru godzinach. (Kor. wł.) 


Mały jejleton. 


Na piątkowym koncercie Towarzy- 
stwa Dobroczynności działy się rzeczy 
zwykłe i — niezwykłe... 


wykłe: 

piewak p. Gandolfi, widocznie ze 
zbytku „wielkości“ (bo, co zanadto, to 
niezdrowo) „w ostatniej chwili* natu- 
ralnie zaniemógł i — nie Śpiewał... 

I naturalnie nasza publiczność, wsku- 
tek chronicznego „braku czasu“ (... by 
wają i „braki“ — niezdrowe) przed o- 
statnią częścią koncertu z ogromnym 
pośpiechem z miejsc swych wyruszyła, 
aby szukać ubrań — w szatni i grze 
czności — w domu. 

Czy znalazła?. . 

Co do... ubrań, woźny teatralny za- 
pewnia, że żadnych reklamacyi nie 
było... 


Mieliśmy atoli i rzeczy niezwykłe. 

Deklamacya amatorska, jak wiado- 
mo, idzie bezpośrednio po siedmiu pla- 
gach egipskich i słusznie zaliczana by- 
wa do przyjemności arcynieprzyje= 
mnych. 

Czeka się tego z trwogą, słucha z 
rozpaczą i oklaskuje — z grzeczności... 

Panna Sobieszczańska zrobiła nam— 
niespodziankę... 

Talent, zuajomość rzeczy, takt w za- 
chowaniu „deklamacyjnej* miary, sub- 
telność wykonania i szczęśliwa powie 
rzchowność tworzyły zespół, którego 
się słucha ze szczerem zadowoleniem i 
o którym się pisze... z przyjemnością. 

A następnie zamiast Gandolfiego — 
Myszuga... 

Niespodzianka druga, za którą ser- 
garzyie panu Gaudolfiemu... dziękuje- 
my!... 


Czarny Jegomość. 
| ARD E E a | 


KRONIKA. 


— Dzisiejsze zebrania. Na dziś są 
wyznaczone następujące walne zebrania 
członków: 

1) „Ogniwa“ o godz. 7-ej wieczorem 
w lokału klubu. 

2) Polskiego Towarzystwa Gimnasty- 
cznego, w lokalu P. T. G. o godz. 4-ej 
po południu. 

8) Polskiego Tow. Kolonii Letnich, 
w „Ogniwie* o godz. 1-ej po południu. 

W razie niestawienia się przewidzia- 
nej w statutach ilości osób, dwa ostat- 
nie zebrania zostaną przeniesione: P.T. G. 
na dz. 7 grudnia, P. T. K. L. — na dz. 
8 grudnia w tychże lokalach. 

4) Udziałowców sklepu współdzielczo- 
spożywczego 0 godz. 1-ej po poł., w 
klubie „Ogniwo*. 

Porządek dzienny obejmuje: 1) Wy- 
bór przewodniczącego; 2) Sprawozda- 
nie zarządu; 3) Wybór nowego zarzą- 
du na wypadek, jeżeli obecny Zarząd 
złoży mandat; 4) Sprawy bieżące. Ze- 
branie będzie prawomoene bez względu 


na ilość członków. Usobne zawiado- 
mienia rozsyłane nie będą. 
— Koncert S. Barcewicza. Dowia- 


dujemy się, że termin koncertu Barce- 
wicza został już ustalony. Koncert od- 
będzie się we wtorek, dnia 16 go gru- 
dnia. 

— Z T-wa Dobroczynności. Jutro w 
poniedziałek d. 1 grudnia odbędzie się 
w lokalu zarządu "l-wa o g. 8-ej wie- 
czorem wspólne posiedzenie zarządu i 
p. kuratorek. 

— Popis gimnastyczny P. T. G. Pro- 

ram povisu gimnastycznego Pol:kiegu 
| ARAB 1 Gimnastycznego został już 
ustalony. Przy muzyce dętej orkiestry 
P. T. G tędą ćwiczone obrazy wolne 
i ćwiczenia z maczugami. Oprócz tego 
program obejmuje ćwiczenia na drą? 
ku. poręczach, skok wwyż, piramidy 
wolne i drabinkowe, oraz zapasy. 

W bilety zawczasu zaopatrywać się 
można u gospodarzy: pp. K. Węgliń- 
skiego, D. Kryńskiego, S. Lisichiegu, 
J Bromirskiego, J. Rayzachera i N. 
G.eryna. 

— Wystawa robót kobiecych. We 
czwartek w sali giełdowej została o- 
twarta, z inicyatywy towarzystwa wza- 


jemnej pomocy kobiet, pod kierownie- 
twem p. E. Straus, wystawa robót ko- 
biecych. * 

Starannie urządzona wystawa już w 
pierwszym dniu ściągnęła poważną ilość 
publiczności. 

Z eksponatów specyalną uwagę zwra- 
cają na siebie: duży dział mebli, wyro- 
bu p. Twardowskiej (nagrodz. med. zło- 
tym na wystawie w Winnicy); szkice 
monachijskie (z natury) p. K. Bukow- 
skiej; wyroby p. E. M. Strauss „Tarso* 
nadzwyczaj efektownie i starannie wy- 
konane; roboty p. Paszkiewicz: nader 
gustowne wyszycia z artystycznie ob- 
myślanymi rysunkami, hafty na płótnie 
i stroje stylowe. 

Szczególną zaś uwagę zwracają na 
siebie wyroby z pracowni artystycznej 
p. Heleny Tynowskiej, uczenicy szkoły 
monachijskiej, zamieszkałej, po powro- 
cie z dodatkowych studyów w Paryżu, na 
stałe w Kijowie. 

W wyrobach p. Tynowskiej uwydat.- 
nia się prawdziwy talent artystyczny: 
widzimy tu kilka biurek, ornamento 
wanych głębokiem wypulaniem (mo- 
tywy leśne), prześliczną toaletę z orna- 
mentacyą „églantines“, gobeliny, wy- 
roby metaloplastyczne i t. d., a naj. 
mniejsze drobiazgi są opracowane ar- 
tystycznie, a wykonane stylowo i sta- 
rannie. Wogóle wystawa w tym roku 
przedstawia się nader korzystnie, a 
ilość eksponatów z dniem każdym się 
zwiększa. 

Wystawa jest otwarta codziennie od 
godz. 11 do 7 wiecz., w niedzielę zaś 
do godz. 10 wiecz. 

— Posiedzenie rady miejskiej dnia 
28 listopada. Rozpatruje się szereg dro- 
bnych spraw, kióre nie wywołują żad- 
nej dyskusyi Dłużej nieco rada miej- 
ska zatrzymała się nad prośbą ziem- 
stwa kijowskiego o oddanie mu szkoły 
miejskiej fundacyi Uszyńskiego, przy 
której ziemstwo zamierza założyć kur- 
sy pedagogiczne. Projekt ziemstwa u- 
zyskał sankcyę córki fundatora, p. Po- 
to. Komisya szkolna miejska wypowie 
działa się przeciw oddaniu szkoły, zda- 
nie to podzieliła i rada miejska, poni 
mo propozycyi niektórych radnych, któ- 
rzy doradzali oddać szkołę ziemstwu, 
pod warunkiem, że weźmie ono na 
siebie wszystkie koszty utrzymania 
szkoły. 

Mało ożywiony przebieg zebrania 
wpływa na stopniowe topnienie kom- 
pletu radnych, dzięki czemu, sprawa 
kanalizacyjna została odłożona do na- 
stępnego zebrania. 

— Walka z epidemią tyfusu. Wczo- 
raj o godz. 8 wierz. w zarządzie gu- 
bórnialnym, pod przewodnictwem wi- 
cegubernatora kijowskiego M. Czicha- 
czewa, odbyła się narada w sprawie 
walki z epidemią tyfusu. 

W naradzie przyjmowali udział: pre- 
zes gubernialnego zarządu ziemskiego, 
prezydent imiasta, pełniący obowiązki 
poliemajstra Maszir, prezes komisyi sa- 
nitarnej Burczuk i lekarze szpitali ki- 
jawskich. 

Uchwałono: 1) wyasygnować niezwło- 
cznie odpowiednią kwotę na budowę 
gmachu dla chorych na tyfus; 2) zwró- 
cić się do metropolity Flawiania z pro- 
śbą, aby kijowsko-peczerska ławra u- 
ządziła u siebie na czas trwania epi- 
demuii, szpital dla 40 chorych. 

Posiedzenie zamknięto o godzinie 10 
wiecz. 

— W sprawie odmowy zarządu miesz- 
czańskiego Zarząd z.emski pow. kijow- 
skiego zaskarżył do gubernialnego za 
rządu kijowski zarząd mieszczański, 
który, UR to podawaliśmy wczoraj, 
odmówił niesienia ziemskich powinno- 
ści naturalnych. Jednocześnie powia 
towy zarząd ziemski wystosował do 
gubernialnego — prośbę o poparcie je- 
go skargi i zapytanie, z jakich fundu- 
szów ma w tym miesiącu opłacać 
strażników ziemskich (powinność eta- 
powa) i gdzie ich ulokować. 

— Zarządzenie. Dn. 24 listopada za- 
rząd tramwajów wydał konduktorom 
rozka:, by przestrzegać surowo ustano- 
wionej normy pasażerów w każdym 
wagonie. Zarządzenie to jest powodem 
ciągłych nieporozumień pasażerów z 
konduktorami. 

— Oddziały sanitarne. Na czas trwa- 
nia epidemii szkarlatyny i tyfusu utwo- 
rzono w mieście 6 oddziałów sanitarno- 
dezyafekcyjnych. W cyrkule podol- 
skim i płoskim zarządza dr. S. Wos- 
kriesienskij (Andrzejowski zjazd Nr. 4), 
w cyrkule starokijowskim dr. Stani- 
sławski (M. Włodzimierska Nr. 34); w 
łukjanowieckim J. Rumiancew (Lwow- 
ska Nr. 76); w cyrkule bulwarnym I. 
Litoszenko (Strzelecka Nr. 8); w cyr- 
kule pieczerskim N. Democzani (Micha- 
łowska Nr. 12); w cyrkule łybiedzkim 
P. Usienko (Funduklejowsku Nr. 43); 
w cyrkule pałacowym niema oddziału 
sanitarnego. Każdy z pomientonych 
lekarzy ma po 4-ch dezynfektorów. 

— Protest. Dn. 15 września r. b. se- 
nat wyjaśnił w specyalnym ukazie, że 
urzęduikom kolejowym należy wytrą- 
cać po 10% na rzecz kapitału emery- 
talnego tylko z graty fikacyi, lecz nie z 
premii. Powołując się na ten ukaz, na 
czelnik ruchu kolei Poł.-Zach., p. Ma- 
karow, poczynił starania u rady zarzą- 
du kolejowego o zwrot bezprawnie wy- 
trącanych mu w ciągu 35 lat 10% z 
premii. Bez względu na wyjaśnirnie 
senatu, główny kontroler kol. Poł. Zach 
założył protest przeciwko uchwale ra- 
dy, która postanowiła uwzględnić proś- 
bę p. Makarowa. 

— Zjazd przedstawicieli spółek współ- 
dzielczych. Dn. 2 grudnia w sali klu- 
bu uhraińskiego (róg W.-Włodzimier- 
skiej i Złotej Bramy) rozpocznie się 
zjazd przedstawicieli spółek współdziel- 
czych. Z 400 zaproszonych przedsta- 
wicieli, wyraziło Swą zgodę na udział 
w zjeździe 140 osób, które jednocze- 
śnie zadeklarowały swój udział w zwią- 
zku spółek. 

Program zjazdu dzieli się na 2 czę- 
ści; I-sza zawiera kwestye. dotyczące 
szczegółów działalności spółek włościań- 
skich, Il—obejmuje organizacyę i dzia- 
łalność Bana związku spółek współ- 
dzielczych. 

— Epid mia tyfusu plamistego. Wc o- 
raj ilość chorych na tyfus plamisty w 
szpitalach kijowskich wynosiła 192 o- 


osób, z nich w szpitalu Aleksandro- 
wskim 140, w żydowskim—35, w szpi- 
talu dla robotników 17 osób. 

— źrzeczenie się godności. Radny 
p. Zdanow, obrany na prezesa komisyi 
wodociągowej, zrzekł się tej godności. 

— Protest radnych. Grono radnych 
złożyło w zarządzie miejskim protest 
przeciw uchwale rady miejskiej, kasu- 
jącej gratyfikacye doroczne dla urzę- 
dników miejskich. 

— Zgon. Zmarł wczoraj 
inżynier służby toru kolei 
Eugeniusz Małyszewski. 

— Opóźnienie pociągów. Wszystkie 
pociągi kolei Poł.-Zach. przyszły wczo- 
raj z opóźnieniem, spowodowanem przez 
silny wiatr na linii fastowskiej i hu- 
mańskiej. 


— KRADZIEŻE. W garderobie na dworcu 
wyciągnięto wczoraj pasażerowi X. 680 rb. z kie- 
szeni bocznej. Pugilares, zawierający tę sumę, 
skradziono p. X. wówczas, gdy zdjął surdut i, po- 
wiesiwszy go na krześie, zaczął się myć. Żan- 
darmi kolejowi dokonali natychmiast rewizyi w 
garderobie i u służących, lecz była ona bezo- 
wocna. 

Dn. 28 listopada w domu Nr. 38 przy ulicy 
Sowskiej skradziono wiaścicielce restauracji 
skrzynkę, zawierającą 800 rb. gotówką, 2 ksią- 
żeczki oszczędnościowe na 1,500 rb. i inne cenne 
dokumenty. Jednocześnie zniknął kelner z re- 
stauracyi, niejaki Emeiian Petruszenko-Borodiuk. 
Wkrótce aresztowano jednak i zbiega, i dwóch 
jego wspólników w  restauracyi Doroszenki w 
Nowej Dzielnicy. Przy aresztowanych znaleziono 
210 rb., kilka kosztownych przedmiotów i 3 no- 
że, w tej liczbie jeden kuchenny. Aresztowa- 
nych odstawiono do cyrkułu łybedzkiego. 

Z mieszkania G. Kańskiej (szosa Brześć-Li- 
tewska Nr. 15) złodzieje wyłamali zamki przy 
drzwiach wejściowych i dokonali kradzieży róż- 
nych przedmiotów. 

Przy ul. Michałowskiej w domu Nr. 8 z nie- 
zamkniętego przedpokoju skradziono paltot war- 
tości 165 rb. 

Na Priorce w sadybie Nr. 30 przy ul. Staro- 
Zabarskiej złodzieje  wyłamali sm:mki przy 
drzwiach i okradli sklepik spożywczy K. No- 
wickiego. 

— ARESZTOWANIA. Policya śledcza are- 
sztowała w mundurze studenta politechnika zło- 
dzieja recydywistę, Wasyla Andrijenko, trudnią- 
cego się kradzieżami kieszonkowemi. 

Na Sołomience aresztowano niewiadomego 
włóczęgę, który twierdził, że nazywa się Stie- 
pienko. Stwierdzono jednak, że jest to pozba- 
wiony praw Każma Dawidenko. 

Aresztowane również Aleksandra Grisenkę. 

który dokonywał systematycznie kradzieży z ho- 
telu «Continental». 
. — POŻAR. O godz. 1l-ej w nocy du. 28-go 
listopada wszczął się z niewiadomej przyczyny 
pozar w sklepie bławatuym A. Choroszawcewa 
I E. Wiertielewskiegu w domu Nr. 40 przy ul. 
W -Zytomierskiej. Spłonęła część towarów, za- 
asekurowanych w  towalzystwie «Moskwa». 
Warożooo śledztwo. 

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w domu Nr. 
108 przy ul. Włodzimierskiej odebrała sobie ży- 
cie żona urzędnika banku, p.H. Feldzer, w wie- 
ku lat 37, Wkrówe po wyjściu męża do banku 
p. F. dobyła z szuflady jego biurka rewolwer- 
brauning i, wyszedłszy do ciemnego pokoju, strze- 
lła do siebie. Kula trafiła w serce. Śmierć 
nastąpiła momentalnie i wezwany lekarz Pog lo» 
wia zastał już zwłoki desperatki. 

— ARESZT PRZESTĘPCY.  Onegdaj na 
Padole policya aresztowała poszukiwanego od 
dawna Jana Litoszenkę, oskarżonego o dokona- 
nie szeregu przestępstw w powiecie osterskim. 

L. bawił zagranicą, w Kijowie zaś mieszkała 
jego żona, która wezwała go telegraficznie do 
powrotu. W dniu przyjazdu L. został areszto- 


w Kijowie 
Poł.-Zach. 


wany. 

Wczoraj zakuto go w kajdany i wysłano eta- 
pem do rozporządzenia policyi osterskiej. 

— REWIZYA NA DWURCU. Wczoraj o 
godz. 5-ej zrana agenci ochrony dokonali bez 
owocnej rewizyi u kilku nizszych funkcyonarya- 
szów kolejowych, jako to np. zwrotniczych, stró- 
zow i t. p. 

— RABUNEK. Wczoraj około 1-ej g. w no- 
cy ua przechodzącego przez ul. Światosławską 
J. Piekarskiego napadło 2 chuliganów, zabrali 
p. P. 28 rb., zegarek, BAR rotuica i umknęli. 
Policya aresztowała dwóch osobników, podejrze- 
wauych o dokonanie rabunku. 

— ODRA. Wskutek panującej epidemii odry 
wśród uczniów klasy wstępnej pierwszego gimna 
zyum rozpuszczono gimnazisiów z tej klasy do 
8-go grudnia r. b. Epidemia nie ogarnęła in- 
nych klas. 

— KARY ADMINISTRACYJNE. Goberna- 
tor skazał za wykroczenie przeciwko postano- 
wieniom obowiązującym na areszt 10-dniowy, do- 
rożkarzy Michal-zuka i Łukaszewicza; Nowikowa 
na 7-dniowy; Sklareokę, Wietrowa, Pierepieczen- 
kę, Kałasznikowa, Łubmana, Efimowa i Miedź 
wiedzkiego na pięć dni; Kowalczuka, Lwowa, 
Czekendiuka, Awdis jczuka, Zabrody, Charczenkę 
i Mangrra na 3 dni więzienia. Kilku zaś do- 
rożkarzy zostało skazanych na kary pieniężne 
od 3--5 rb. 

— OFIARA POŻARU. Onegdaj o g. 5-ej 
zrana wszczął się pożar w «Bohusławce» w letni- 
sku Peczerskiej Ławry w mieszkaniu stróża. 
Stróż, który wrócił z hulanki, spał bardzo mocna 
i obudził się dopiero wówczas, gdy ratunek był 
niemożebny. Na zgliszczach odnaleziono już tyl- 
jego zwęglone zwłoki. Odwieziono je do pro- 
sektoryum. 


Z SĄDÓW. 


Sprawa porucz. Łomakowskiego. 


Wczoraj o godz. 7-e) wieczorem zosiał ogło- 
szony wyrok w sprawie porucznika Łomakow- 
skiego. 

Sąd uznał porucznika Łomakowskiego za win- 
nego przekroczenia granie samoobrony koniecz- 
nej oraz rozmyślnego zadania ciężkiej rany ucz- 
niowi gimnazyum Mikołajowi Jasińskiemu i ska- 
zał go na rok poprawczych rot aresztanckich z 
pozbawieniem szlachectwa, rang i orderów oraz 
wykluczeniem ze służby wojskowej. Powództwo 
cywilne zostało zasą4dzone w sumie 2,000 rubli 
oraz po 100 rb. miesięcznie, które mają hyć wy- 
płacane do czasu pozostawania poszkodowanego 
pod opieką rodziców. Na żądanie prokuratora, 
oparte na motywach, iż podsądny skutxiem wy- 
roku pozbawiony został praw, sąd postanowił do 
czasu uprawomocnienia się wyroku zatrzymać 
skazanego pod aresztem. 


TEATR I MUZYKA. 


Koncert na rzecz T-wa Dobroczynności. 


Koncert na rzecz R.-K. T-wa dobr. 
wypadł ze wszech miar interesująco, co 
w znacznej części przypisać należy p. 
Myszudze, który w zastępstwie p. Gan- 
dolfiego uświetnił wieczór swym isto- 
tnie wspaniałyni śpiewem. Co za u- 
miejętność wykorzystania swych zaso- 
bów wokalnych, co za płynność i eks 
presya cantileny, jaka łatwość śpiewu 
i nieskazitełność emisyi, jak czarują- 
cem jest mezza-voce p. Myszugi! Nie- 
kiedy w głosie jego przebija taka świe- 
Żość i dźwięczność, iż wprost niepraw. 
dopodobną wydaje się długoletnia, na- 
leżąca już do przeszłości, karyera arty- 
styczna śpiewaka. 

Z wielkim tonem odegrał na altów- 
ce „Reverie“ Saint Saë isa, p. Piatyho- 
rowicz. Poprawnie, trochę jeszcze po 
uczniowsku, wykonała p. Dąbrowska 
pre rzeczy Szopena i S.-Saënsa. Or- 

.estrą dyrygował p. Czerniachowski. 
Wielkiem powodzeniem cieszyła się de- 
klamacya p. Sobieszczańskiej. 

Artystów gorąco przyjmowała licznie 
tym razem zebrana publiczność. 

W. T. D. 


Teatr Kramskiego. 


Bracia Adelheimowie, Robert i Rafał, 
nie pierwszy raz goszczą w Kijowie i 
nie pierwszy raz grali „Kaźń* Ge. 
Sztuka ta, zaledwie mająca prawo 
do tego tytułu—właściwie też jej naz- 
wą melodramat obrachowany na popu- 
larność w sferach mało kulturalnych pod 
względem artystycznym; do rodzaju zaś 
sztuki zastosowana i gra, zwłaszcza p. 
Rafała Adelheima, płaczliwa, o gryma 
sie nienormalnego dziecka, nieodpowia- 
dającego za swe winy i postępki. Dużo 
przesady teatralnej, mało szczerości i 
pogłębienia psychologicznego. P. Robert 
o wiele zdolniejszy, z temperamentem 
i techniką — mógłby przykuć uwagę 
słuchacza, gdyby nie fatalny sposób 
manewrowania ustami, zwłaszcza w 
śpiewie, i niekiedy przesada w przekrę- 
caniu wyrazów rosyjskich, co, choc w 
interpretacyi hiszpana razi jednak nie- 
mile. Po za tem głos bardzo dźwięcz 
ny, duże poczucie sceny i werwa. Resz- 
ta zespołu nie przekracza miary wę- 
drownej trupy. 

KL 


KRONIKA POLSKA. 


— Kraków w cyfrach. Sprawozdauie miej- 
skiego biura statystycznego za miesiąc paździer- 
nik r. b. wykazuje z górą 106,000 mieszkańców, 
naturalnie jeszcze beż przedmieść. W tem liczy 
Kraków chrześcijan 76,305, żydów 29,607. Mał- 
żeństw zawarto w październiku 109, urodzin by- 
ło 262, zkonów ogółem 276, bez obcych 179. 
Szkarlatyna zabrała ofiar 15, gruźlica płuc 47, 
zapalenie płuc 12. Wedłog dzielnic, zmario osób: 
w Śródmieściu 43, na Wawelu 2, na Nowym 
Świecie 11, na Piasku 17, na Kleparzu 39, na 
Wesołej 141 (69 obcych w szpitalach), na Sira- 
domiu 20, na Kazimierzu 94. 


Pierwsza wystawa przemysłowa polska w 
Chlcaga. Wśród Polonii amerykańskiej powstał 
projekt urządzenia wielkiej wystawy przemysło- 
wej w Chicago. O projekcie tym rozpisują się 
obecnie dzienniki polskie w Ameryce i wszystkie 
prawie zgadzają się z tem, że wystawa taka 
przyniosłahy Polakom hardzo wielkie korzyści. 
Głównym celem tej wystawy byłoby zaznajomie 
nie przemysłowców amerykańskich i tamtejszej 
angielskiej publiczności z wyrobami polskimi 
i zainteresowanie się dle nich. Celem  podję- 
cia prac przygotowawszych, wybrano z łona To- 
warzystwa kupców i przemysłowców polskich 
w Chiesgo komitet, który sprawę całą ma ująć 
w swoje ręce i dalej poprowadzić. 

— Budżet miasta Lwewa. Zostawiony na rok 
1909 projekt budzwtu przedstawia się w ogólnym 
zazysie następująco: Rozchody zwyczajne 7,447.883, 
nadzwyczajne 95,000, razem 7,542,883 koron. 
Przychody zwyczajne 7,450,441, nadzwyczajne 
95,000, razem 7,545,841 koron. Zamknięto zatem 
projekt budzetu na rok 1909 nadwyżką w kwocie 
2,958 koron. W porównania z uchwalonym na 
rok 1908 budzetem jest projekt na rok 1909; 
w rozchodach zwyczajnych wyższy o 607,252 ko- 
ron, w przychodach zwyczajnych wyższy o 
610,210 kor., w rozchodach A ch niż- 
szy o 147,000 koron, w przychodach nadzwyczaj- 
nych niższy o 147,000 kuron. 

— Pożar kośoloja. W dn. 8-ym grudnia n. 
st. w nocy Spalił się prawie doszczętnie kościół 
pana w Srodzie, miasteczkn powiatowem w 

. Ks. Poznańskiem. Pożar wybuchł po godz. 
1ll-ej przed północą; w ciągu niespełna godziny 
ogień ogarnął cały chór, organy i przedostał się 
na szczyt wieży kościelnej. Rozszalały żywioł 
siłumiono dopiero nad ranem. Spłonęły organy, 
dwa ołtarze całkowicie, główny ołtarz częściowo, 
wiązanie drzewne, dzwony się stopiły, malatu- 
ry Zniszczone zupełnie. Straty są ogromne, pa- 
rafianie obawiają się, ze towarzystwo ubezpie 
czeń nie pokryje 1eh wszystkich. Kościół jest 
ubezpieczony na 150,000 marek. Przyczyna po- 
zaru nieostrożność pomocnika organisty, który 
przy kolbowanin organów na roratach posługi- 
wał się świecą i zostawił ją palącą się. Świeca 
dopaliła się aż do drzewa, do którego była przy- 
lepioną i to drzewo zaczęło się tlić. ieczorem 
chłopcy, dzwoniąc na wieży zauważyli swąd, a 
nawet płomyk ognia u doła wieży, lecz pełni 
strachu, że zło «pokutuje», odeszli, nie zawiada- 
miając o płomyku kogo należy. Dopiero gdy 
ogień owładnął świątynią, przyznali się, że wil- 
dzieli tlący się płomień. 

— Walka wyborcza w Poznańskiem. Okręg 
średzko-śremski został bez posła do parlamentu, 
ponieważ dotychczasowy poseł, p. Alfred Chła- 
powski, złożył z powodów nie bardzo jasnych 
mandat. W okręgu tym, który jest dla polaków 
pewnym, zwalczają się dość namiętnie ugodowcy 
z narodowo-demokratami. Walkę prowadzą nie- 
tylko gazety, ale także wyborcy, co się okazało 
najwidoczniej na wiecu niedzielnym w Srodzie. 
Zwolennicy polityki ugodowej przeprowadzili łi- 
stę kandydatów, na której umieszczono na pierw- 
szem miejscu ks. prałata Jażdzewskicgo. To roz- 
gniowało przeciwników kandydatury ks, prałata 
Jażdżewskiego do tego stopnia, że podnieśli okro- 
pny hałas. Protesty przeciw nieważności głoso- 
wania nic nie pomcęły. 

— tZemsta>» Fredry, jake opera. Znany kom- 
pozytor warszawski, p. Zygmunt Noskowski, twór- 
ca «Livii Quintilli», pisze nowe dzieło operowe, 
które już w lutym ukaze się po raz pierwszy na 
sceuie teatru Wielkiego w Warszawie. Treści 
do opery dostarczyła kompozytorowi <Zemsia za 
mur graniczny» Fredry. W iekście zachowany 
Jest również tytuł oryginalny, jak podział na akty 
i cały wogóle scenaryusz z nieznaczuemi tylko 
skróceniami. W ten sposób arcydzieło komedyi 
AEC wejdzie obecnie w repertuar operowy 
polski. 


OFIARY 
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a redakcyi «Dziennika Kijowskiego» zło- 
żyli: 
Na kościół św. Mikołaja w Kijowie: X. P. 
1 rb. — Siefuś Michalski 1 rb. 

Na naukę języka polskiego w Poznańskiem: 
Pp. Klementyna i Sianiław Majewscy 2 rb., za- 
miast wieńca na grób ś. p. Władcia Putiaty- 


ckiego. 
Na wpis dia niezamożnych uczni: P. Różycka 


1 rb. 
Na «Ośwlatę>: P. Herman vou Bülow 3 rh., 
zamiast wieńca na grób ś. p. Henryka Biliń- 


skiego. 
Dla intelig. ohorej H. P; Od N. N. 5 rb. 


Dla najbiedniejszych: Rezultat pomyłki 1 rb. 


p "men 
Ostatnie wiadomości. 


Beatyfikacya Joanny d Arc. Jak nam 
donoszą z Rzymu, dziś odbędzie się pod 
przewodnictwem papieża uroczysta kon- 
gregacya, na której odczytanym będzie 
dekret papieski, ogłaszający Dziewicę 
Orleańską za błogosławioną. Uroczystość 
beatyfikacyjna naznaczoną została na 
wiosnę roku przyszłego. Papież ogłosi 
wtedy w kościele św. Piotra Joannę 
d'Arc patronką Francyi. Dodać nale- 
ży, że w Sprawie beatyfikacyi Joanny 
d'Arc episkopat francuski i angielski 
zajmuje jednakowe stanowisko. Panu- 
je tam mianowicie tendencya, by bea- 
tyfikacyę jak najbardziej przyśpieszyć. 

Nowe przymierze. W kołach polity- 
cznych berlińskich krąży pogłoska, ja- 
koby w najbliższym czasie miało być 
podbisane formalne przymierze między 
Francyą, Anglią i Rosyą, a to z powo- 
du postawy Niemiec, 
aneksyi Boś ii i H'rcegowiny. 

Niemieckie rady. Jeden ze znanych 
szwajcarskich inżynierów wojskowych 
ogłasza w „Zurycher Ztg.* artykuł, w 


młodzież akademicka, 
wodu umieszczenia w budżecie przez 
namiestnika Galicyi, Bobrzyńskiego, bez 
uprzedniej propozycyi senatu, 
na utrzymanie dwóch nowych katedr 
ruskich na uniwersytecie lwowskim, 
obrzuciła namiestnika zgniłemi jajami. 


w uniwersytecie odbył się wiec. 
chwalono rezolucyę, potępiającą takty- 
kę namiestnika. 


kowski, 
szłości wyruszyć na wizytacyę parafii 
katolickich na Syberyi. 


oświadcza, 
pomocy i poparcia przeciw Dumie w 
Radzie Państwa. Należy mniemać, że 
rozsądniejsi przedstawiciele 
tyzmu rosyjskiego, powodowani uczuciem 
sa mozachowawczem, 
ność podtrzymania porządku państwo- 
wego, położą kres rozhulanej twórczoś- 
ci posłów kraju. 


zajętej wobec 


którym dowodzi, że fortyfikacye na 
górze św. Gotharda, nie mają tego zna- 
czenia, jakie im dotychczas przypisy- 
wano. Szwajcarska inżynierya wojsko- 
wa posłuchała wskazówek Krupa i źle 
bardzo na tem wyszła. 

Artykuł budzi w Szwajcaryi ogólną 
sensację. 

Spoliczkowanie posła. Na czwartko- 
wem posiedzeniu Koła Polskiego poseł 
Franciszek Mleczko, po gwałtownej 
mowie przeciw polityce Stapińskiego, 
oświadczył, że występuje ze stronni- 
ctwa ludowego. Kiedy poseł Mleczko 
wyszedł następnie na korytarz, poseł 
Olszewski spoliczkował go. 

Nieprzyjęcie orderu. Poseł d-r Wło- 
dzimierz Kozłowski odmówił podobno 
przyjęcia wysokiego orderu, ofiarowa- 
nego mu z powodu jubileuszu cesarza 
Franciszka Józefa. 

Kompromitujące listy. Dzienniki ber- 
lińskie donoszą o listach kompromitu- 


jących następcę tronu Wilhelma, ogło- 


szonych w Ameryce. Listy te odnoszą 
się do stosunku nasiępcy tronu do 
młodego hr. Hochberga, syna byłego 
generalnego intendenta. Hochberg wy- 
emigrował później do Ameryki i został 
tam szoferem. 

Dzienniki berlińskie uprzedzają, że li- 
sty te są fałszywe, a ogłoszenie ich jest 
aktem zemsty ze strony Hochberga. 
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Telegramy. 


(0d korespondentów własnych). 


Rozruchy studenckie we Lwowie. 


Lwów. — Wczoraj w uniwersytecie 
oburzona z po- 


pozycyi 


Lwów.—Po zajściu z namiestnikiem 
U. 


Po wiecu tłumnie zebrana młodzież 


urządziła pochód przed gmach namiest- 
nictwa. Wybito szyby w namiestnic- 
twie oraz w mieszkaniu Badeniego. 


Wizytacya pasterska. 


Petersburg. — Według pogłosek me- 
tropolita mohyłowski, ks. biskup Wnu- 
zamierza w najbliższej przy- 


Kadeci pod opieką Rady państwa. 
Petersburg.—„Riecz*, z powodu dy- 


skusyi na ostatniem posiedzeniu Dumy 


w kwestyi wyp:sywania się z gmin, 


że obecnie należy szukać 


konserwa- 


uznając koniecz- 


Rozłam prawicy. 


Petersburg. — Rozłam wśród prawicy 
postępuje nadal. Wycofał się z frakcyi 
poseł Klimenko, a także grupa wło- 


ścian. 


Sprawa konferencyi. 


Petersburg.—Austrya zgodziła się na 
wiączenie do konferencyi aneksyi Bo- 


śnii i Hercegowiny, zaznaczając jednak, 


aby przy rozważaniu tej sprawy liczono 


się z nią, jako z faktem dokonanym. 


Z Persyi. 


Petersburg. — Z Tabrisu komunikują 
pogłoskę o częściowej porażce rewolu- 


cyonistów. 


Odwołanie Lachowa. 


Petersburg. — Według informacji 
„Slowa“ Lachow otrzyma urlop, równo- 


znaczny z odwołaniem. 


Maryawici u Stołypina. 


Petersburg. —Delegacya maryawitów, 
przyjęta przez Stołypina, odniosła wra- 
żenie, że sekta ich otrzyma legali- 


zacyę. 


Szkoły elementarne. 


Petersburg. — Na naradzie w spra- 
wie oświatowej uchwalono, że szkoły 
początkowe mogą być zakładane przez 
ziemstwa, instytucye miejskie, gminy 
stanowe, towarzystwa przemysłowe o0- 
raz przez osoby prywatne w drodze 
zgłoszenia. 

Założyciele powinni za miesiąc przed 
otwarciem szkoły komunikować radzie 
szkolnej program szkoły i skład nau- 
czycieli oraz założycieli. Niewypełnie- 
nie tych przepisów pociągnie za sobą 
grzywnę w drodze sądowej w kwocie 


300 rubli. 
Szkoły mogą być zakładane przy ko- 
ściołach staroobrzędowców i wyznań 


obcych, przy domach modlitwy i me- 
czetach za pozweleniem rady szkolnej. 


Ze sfer parlamentarnych. 


Petersburg.—Po piątkowem posiedze- 
niu Dumy Kokowcew długo dyskuto- 
wał z Szyngarewym 0 budżetowych 
prawach Dumy. 

Petersburg. — Krupienskij poważnie 
zachorował. 

Petersburg. — Komisya obrony pań- 
stwowej zainterpelowała ministerstwo 
marynarki o stanowisku i obowiązkach 
admirała Abary, pobierającego 10,680 
rb. Komisyę poinformowano, że Naj- 
jaśniejszy Pan rozkazał dotychczasowe 
wynagrodzenie adm. Abary zamienić 
od stycznia wynagrodzeniem stosownem 
tylko do rangi, ponieważ żadnego sta- 
nowiska służbowego obecnie on nie 
zajmuje. 

Różne. 

Petersburg.—Projektowana jest rewi- 
zya wszystkich ziemstw i miast. 

Petersburg. — Ministerstwo zaaprobo- 
wało zlanie się południowo-rosyjskie- 
go banku międzynarodowego i orłow- 
skiego. 
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Petersburg. — Rektor uniwersytetu 
Borgman, zawiesił działalność ziemla 
czestwa grodzieńskiego z powodu o- 
becności na zebraniu ziemlaczestwa 
wolnych słuchaczek. 

Petersburg.—Przywódca akademistów 
Szenken przesłał skargę kuratorowi z 
powodu uczynionej mu przez Brauna 
propozycji, aby on nie uczestniczył w 
wiecach. 

Petersburg. — Według pogłosek star- 
cie pomiędzy Austryą a Serbią zostało 
zażegnane. 

Cesarz Franciszek Józef wyraził pra- 
gnienie zachowania pokoju 

Petersburg. — Prokurator oprotesto- 


ganroskim zrabowano z dyliżansu po- 
cztowego 9,600 rb. Podczas pogoni 
aresztowani zostali 4-ej rabusie; znale- 
ziono u nich 4,457 rb. 


Penza.—Saratowska izba sądowa za- 
częła rozpatrywać sprawę zabójstwa b, 
policmajstra Kandaurowa i generała 
Lisowskiego. Morderca Wasiljew został 
wydany Rosyi przez Szwajcaryę, dokąd 
się był schronił. 

Nowoczerkask.—Sąd wojenny rozpa- 
trzył sprawę powstania w r. 1905 w 
Rostowie n. D. Jeden skazany został 
na powieszenie, 1 na 12 lat ciężkich 


wał wyrok uniewinniający, wyniesiony 
przez sąd oskarżonym, w sprawie pod- 
niesienia z kas oszczędnościowych na 
mocy fałszywych dokumentów pienię- 
dzy, należących do Żołnierzy, poległych 


robót i dwaj na 2 lata 8 miesięcy rot 
aresztanckich. Trzech zostało uniewin 
nionych. 

Warszawa. — W Radomiu aresztowa- 
no 50 osób, należących do P. P. S. 
Skonfiskowano broń, proklamacye i ko- 


pod Cuszimą. 

Petersburg. — Kandydatami na sta- 
nowisko geu.-gubernatora kijowskiego, 
Sachomlnowa, nazywają generałów 
Zalca i Żylińskiego. 

Petersburg. — Słowianie moskiewscy 
ogłosili bojkot towarów austryackich; 
sądzą oni, że decyzya ich zyska popar- 
cie rosyan. 

Petersburg.—W czoraj Stołypin przy- 
ją] delegacyę studenckiego związku a- 
kademistów. Delegacya zapoznała Sto 
łypina z celami i zadaniami związku. 


resrondencyę partyjną. 

Tyfiis—Dnia 25 listopada w Erywa- 
niu zachorowała na cholerę 1 osoba, 
zmarły 2. 

Moskwa. — Zarząd miejski w dzień 
otwarcia pomnika Gogola otworzy her- 
baciarnię i muzeum w domu, gdzie 
mieszkał i zmarł Gogol. Istnieje zamiar 
zakupienia tega domu. 

Charków. —Nastąpiło otwarcie 33 zja- 
zdu przemysłowców-górników Rosyi po- 
łudniowej pod przewodnictwem Wag- 
nera. Na posiedzeniu przez powstanie 
(Od Agencyi Petersburskiej). uczczono pamięć poległych górników. 


Rabunki. 


Z Kaługi donoszą, że ujęto 10 rabu- 
siów, którzy ograbili dn. 15 listopuda 
pocztę w pow. zajżdyńskim i zabili 
urzędnika i strażnika. Sąto miejscowi 
włościanie. 

W  Porzeczu usiłowano aresztować 
dwóch hersztów bandy, która ograbiła 
kilka sklepów monopolowych i zabiła 
w Smoleńsku stójkowego. Opierali się 
oni i zostali zabici. 

We wsi Pielenkowie niewiadomi ra- 
busie zabili rodzinę młynarza, składa 
jącą się z męża, żony i córki. Zabój- 
ców nie wykryto. 

Około stacyi Uspienskiej w pow. ta- 


Teheran.—Wydrukowano i ogłoszona 
w stolicy instrukcyę, dotyczącą nowego 
medżylisu. Szach mianuje członków 
medżylisu na lat dwa. Działalność me- 
dżylisu polegać będzie na kontroli dzia- 
łalności ministrów i skarbowości. Ogra- 
niczono inicyatywę prawodawczą oraz 
prawo przyjmowania próśb i wnosze- 
nia interpelacyi. Medżylis zbierać się 
będzie dwa razy tygodniowo. 

Wiedeń.—W parlamencie niemieckim 
toczą się rozpawy budżetowe. Poseł 
Hribar odpowiadał na zarzuty, czynio- 
ne słoweńcom za ich przyjażń ku ser- 
bom, a także zbijał zarzuty niemców 
z powodu wyjazdu Kramarza i Hlibo- 


wickiego do Rosyi. Mówca utrzymywał, 
że panslawizm na gruncie politycznym 
nie istnieje wcale. Wreszcie żądał o- 
twarcia uniwersytetu słoweńskiego w 
Lublanie. 

Sieinberg wyrzucał czechom ich za- 
chowanie się w sprawie serbskiej i żą- 
dał jaknajrychlejszego odwołania stanu 
wojennego. Wskazał także na koniecz- 
ność związku z Niemcami, wreszcie 
zwrócił się do czechów i niemców, na 
wołując ich do połączenia się dla o- 
brony państwa i zapomnienia wzajem- 
nych waśni. 

Londiyn.—Do agencji „Reutera“ tele 
grafują z Kalkuty: 

„Rada ustawodawcza przyjęła projekt 
prawa o szybszem rozpatrywaniu sprew 
wytaczanych anarchistom i prowokato- 
rom, oraz ozakazaniu stowarzyszeń za- 
grażają ych  ustrojowi społecznemu, 
Z początku prawo to obowiązywać bę- 
dzie tylko w Bengalu i Assam. Jed 
nakże gen.-gubernator może rozszerzyć 
je i na inne prowincye. Tubylczy 
członkowie rady ustawodawczej gorąco 
wykazywali niezbędność wydania po- 
dobnego prawa. 

Berlin. —Parlament rzeszy. W czasie 
rozpraw nad budżetem socyalista Sin 
ger oświadczył: „Dochowanie wierności 
Austryi jest rzeczą piękną. jednak nie 
byioby pożądanem, aby, zawdzięczając 
tej wierności z powodu Bośnii i Herce- 
gowiny, Niemcy uwikłane zostały w 
wojnę, która ostatecznie może przeisto- 
czyć się w wojnę wszechświatową. Dia 
polityki ogólnej byłoby najlepiej, gdy- 
by kanclerz rzeszy wpłynął na Austryę, 
aby ta nie wytwarzała trudności i za- 
niechała swoich wojowniczych zamia- 
rów względem Serbii“. Poseł polski 
Kulerski ostro wystąpił przeciw poli 
tyce Niemiec: „Polityka niemiecka—po- 
wiedział poseł — może mieć za punkt 
wyjścia sprawy Austryi, ponieważ pań- 
stwo to znajduje się w opresyi. Jeden 
wybitny polityk wyraził obawę, czy 
Niemcy przy nadarzenej okoliczności 
zatrzymają się przed podziałem Austryi. 
Według słów kanclerza, jedynie geo- 
graficzne położenie Niemiec nie po- 
zwala myśleć o zdobyczach terytoryal- 


nych na Bałkanach. Z tego wynika, 
że przy pomyślniejszem położeniu geo- 
gralicznem Niemcy z ochożą przystą- 
piłyby do powiększenia swego teryto- 
ryum. Wobec złożenia podobnych o 
świadczeń, jak postąpić mają Holandya 
i Belgia? Co powiedzą państwa skan- 
dynawskie? W broszurach pisano na- 
wet o ciążeniu Niemiec do morza Adrya- 
tyckiego. Ażeby powetować niepowo- 
dzenia swej polityki zagranicznej, rząd 
dąży do osiągnięcia wieńca laurowego 
na tle polityki antypolskiej. Rząd pru- 
ski spożytkowuje potęgę państwa nie- 
mieckiego na cele przemocy*. Prezy 


dent parlamentu przywołuje mówcę do kob 


Warszawa. — Usposobienie z pszenicą i z ży-|w celu wyświetlenia prawdy wnoszę 


tem małoczynne, z owsem słabe. Pszenica 1 rb 
10 kop. — 1 rb. 13 kop; żyto 90 kop. — 97 
kop.; owies 76 kop. — 88 kop. 


Libawa. — Żyto 1 rb. 03 kop.; owies: biały 
zwyczajny 735/, kop. — 74 kop., czarny 74 kop; 
hreczka 95 kop. 


Gdańsk. — Owies miejscowy 1 rb. 13 kop.4— 
I rb. 227/, kop.; oiręby pszenne 687/, kop. — 
811/, kop., żytnie 773, kop. 


Londyn. -- Usposobienie z pszenicą północno- 
amerykańską i siemieniem Inianem stałe; z psze- 
nicą IAA, i owsem bezczynne; z jęczmieniem 
wahające. Hurtownie: jęczmień  południow O0: 
syjski 895⁄, Kop, na grudzień-styczeń 9i*, 
kop. Pszenica północno-amerykańska na marzec 
1 rb. 31*/4 kop. Siemię iniane, na grudzień-siy- 
czeń, argentyńskie «La Plata», 1 rb. 6824 


porządku. 

Wiedeń. — Wieczorna „Neue Freie 
Presse“ cytując zdanie „Times'a* i „Da- 
ily Telegraph“ w sprawie wrażenia, ja: 
kie wywarła w Petersburgu nota au- 


, New-York. — Usposobienie rynku słabe. Psze- 
nica ozima, czerwona, gotowa 1 rb. 275/, Kop., 
na grudzień 1 rb. 28!/, Kop., na maj 1 rb. 295. 
kop.; kukurydza na grudzień 85!/, Kop., na maj 
851/3 kop. 


stryacka, która dowodzi, że Austrya 
stoi na dawnym punkcie widzenia, żą- 
dając nadal  rostrzygnięcia  kwestyi 
aneksyi przed zwołaniem konferencji. 
Coprawda drażliwość rosyjska byłaby 
zaspokojona, wrazie gdyby Austrya zgo- 
dziła się pierwiastkowo rozważyć spra- 
wę aneksyi, nietylko tiąsznie z Turcyą, 
lecz i z innemi mocarstwami. Ta sa- 
ma Austrya jednak uczyniłaby krok 
zupełnie błędny, gdyby z powodu fał- 
szywej ambicyi chciała obudzić wrażenie, 
że się cofa. Najważniejszem jest to, że 
projekt austiyacki, jak widać, cofnięty 


nie będzie. Jest w tem już pewien 
postęp. 
Berlin. — Sesya parlamentu została 


odroczona do 30 grudnia, 
Paryż —Przybył prezydent wenezu- 
elski Castro. 


GIELDA ZBOŻOWA. 


Mikołajów. —  Usposobienie rynku słabe. 
Pszenica girka, ulka w naturze 9 pud. 30 
funt. — 1 rb. 25 kop.; żyto w naturze 9 pud. 
10 funt. — 1 rb. Ol kop.; jęczmień 81%, kop. 


Odesa. — Usposobienie rynku słabnie. Psze- 
nica odeska «ulka» w naturze 9 p. 30 f£ —-1 
rb. 28 kop.; żyto w naturze 9 p. 15 f£ 1 rb. 
07 kop; owies zwyczajny 72 kop; jęczmień 
wyczajny 78 kop.; kurydza stara 87 kop. 


Królewiec. — Usposobienie: z owsem, hreczką, 
otrębami zyniemi, bobem, siemienióm lnianem, z 
rapsem i rzepakiem stałe; z jęczmieniem, otręba- 
mi pszennemi, soczewicą i makiem niebieskim 
słabe; z grochem «Wiktorya» spokojnie lecz sta- 
Owies biały zwyczajny 723/, kop. — 7544 Kupuj 
jęczmień 83%, kop. — 931/., kop.; hreczka 97/4 
kop. — 985, kop.; otręby pszenne grube 74!/, 
kop. — 76*/, kop.; średnie 69%4 ks p. — 71V, 
kop.; drobue 68t/4a kop. — 697/ kop.; żytuie 
7544 kop. — 77%, kop.; soczewica mowa, wysu= 
ka, zielona 1 rb. 10 kop. — 1 rb. 17!/ą kopi; 
bobik 1 rb. 023/, kop. — 1 rb. 037/, kop.; groch 
«Wiktorya» 1 rb.1O kop. — 1 rb. 477/, kop; 
siemię lniane 1 rb. 59'/ą kop. — 1 rb 63 kop.; 
raps 1 rb. 933/, kopzrzepak wysoki 2 rb. 12%, 
kop. — 2 rb. 275/, kop., mak niebieski 1 rb. 
895/, kop.—2 rb. 197/, Kop. 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI 


NADESŁANE. 


Ta rubryka nie pochodzi od Kedakcyt 
która też za nią nie odpowiada. 


W N 262 „Dziennika Kijowskiego“ 
p. Zygmunt Mosiewicz skierował swoje 
oszczercze słowa przeciwko mnie, jako 
redaktorowi tygodnika „Biały Paw“. 

Nie dla celów osobistych, a li tylko 


skargę do prokuratora Sądu Okregowe- 
go z żądaniem pociągnięcia p. Mosie- 
wicza do odpowiedzialności krymi- 
nalnej. 

Kopię skargi prześlę wszystkim re- 
dakcyom pism kijowskich 

Redaktor i wydawca tygodnika 

„Biały Paw" 
Józef Handelsman. 


W N 262 „Dziennika Kijowskiego*, 
ukazała się odpowiedź na mój artykuł 
w „Białym Pawiu*. W artykule tym 
nie mówiłem o „skromnym pracowniku 
na niwie oświaty iudowej*, ani o „jego 
uczciwej pracy społecznej* — bo o tem 
ani mnie, ani, tembardziej, p. Mosiewi- 
czowi wspominać nie przystoi — o tem 
sąd wiekom pozostawić należy. 

Mówiłem jedynie o  „nieuczciwej* 
korespondencji p. Mosiewicza. 

Słów moich nie cofam, na wycieczki 
przeciw mnie osobiście — nie reaguję, 
polemizować — w tym wypadku — nie 
mam potrzeby. O pojedynku również 
nie było mowy w moim artykule, tylko 
napominałem, że jeżeli komuś publicz- 
nie zarzuca się „nieuczciwość“ to obo- 
wiązkiem jest pociągnięcie tego, kto za- 
rzuca, do odpowiedzialności, 

Z góry byłem przygotowany na „szcze- 
re i bardzo wyraziste lekceważenie 
i pogardę* — bo to i wygodniej, i, co 
główniejsza, bezpieczniej. Szkoda tylko, 
że kodeks nie przewiduje tego środka 
i podsądnym nie pozwala zeń korzysiać— 
nie 1aielibyśmy przestępców. 

Ja jednak uznaję inny sposób postę- 
powania. 

Za twierdzenie p. Mosiewicza, iż sły- 
szał oddawna o gotującej się nań na- 
paści — pociągam go do odpewiedzial- 
ności karnej i skargę wręczyłem pro- 
kuratorowi. 


T. Pudłowski. 
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SISS ITITI OINO + RODAN OCKAKA 


Magazyn czeski 


Czesko-Ruskiej mechanicznej fabryki pończoch 


G. ANDRLE 


Wielka Wasilkowska Nr. 10. 
Kostyumy dziecinne 
Paltoty jesienne i watowane 
Kostyumy zakopiańskie 
Kamasze, pończochy 
Koszuiki ciepłe i inne rzeczy 
Prix-Fix. 


200-3249-50 
Wyroby wiązane p 
Kostjumy dla cierpiących na reumatyzm 
Kurtki 
Spodnice 
Chustki puchowe i wełniane 
Kołdry, Pledy. 


W nowootwartym magazynie manufakturno-sukiennym 


Sergiusza Sennika 


Kreszczatik Nr 38. 
Codziennie otrzymywane są nowości sezonowe: materyały jedwabne, wełniane, sukienne, 
bawełniane i meblowe, olbrzymi wybór barchanów, kołder, dywanów i firanek. 
Sukno na uniformy wszystkich wydziałów. 


Przyjmowane są obstalunki na ubiory cywilne i uniformy, jak również i na okrycia dam- 
skie pod kierunkiem znanego krawca Krawieca. Ceny znacznie niższe od istniejących 
w Kijowie. Filia magazynu w Nieżynie. 4867—1 


Do wydzierżawienia 
~e oRiezwłocznie czyny Zakład mechaniczny i fabryka wag. 


> niezwłocznie czynny 
Bliższe informacye w fabryce K. Webera—Kureniówka, plac Troicki 5/9.albo w biurze 
M Bukowińskiego, Kreszczatik 5. 3 —48138—2 


Raz 
|| do roku 
tania 


K. ILJASZ" 


Sprzedaz 


BEE w PODWORZU agp" >" 
| 


l, Kreszczatik 36 


wprost Luterańskiej. 


Pończochy, skarpetki, rękawiczki, spódniczki, chustki penzeńskie i orenbur- 


skie, bielizna prof. Jegera i inne rzeczy. 


Ceny niższe niż wszędzie. 


| Uwadze Dam, lubiących 


4034—1 


Paul-Marie. 


piękno i estetykę poleca z gwarancyą za trwałość i dobioe 
r 7 

MAGAZYN 

PROREZNA Il 


Sprzedaż na podarunki na nadchodzące święta 


Kotlarow i Gzernogołowki 


Otrzymano w wielkim wyborze: Jedwabne, wełniane i sukienne materyały rosyjskich i za- 


Gorsety 


w Domu 
Handlowym 


granicznych fabryk: sukno, kort, 


Chustki orenburskie, penzeńskie, angorskie 
fabrycznych. A RKIE się zamówienia na 
kich zakładów naukowych. Nizkie 


Kij 


nianych i sukiennych sprzedaje się codzien- 
nie za pół ceny. Tylko za gotówkę. 


Ceny niższe, niż we wszystkich składach hurtowych. 


Welwet angielski od 1 rb. 10 kop. 
* rosyjski 57 kop. 
Plusz-futro na okrycia damskie 2 rb. 
% kotik 3 rb. 50 kop. 
» na podszewki 1 rb. 3u kop. 
Sukno na paltoty damskie 2 rb. 75 kop. 
„ Na paltoty męskie 2 rb. 50 kop. 
Sukno damskie 75 kop. 
Szewiot 40 kop. 
Kort na kostyumy damskie 95 kop. 
M kostyumy męskie 1 rb. 15 kop. 
Plusz meblowy szeroki 3 rb. 
Kapy pluszowe 4 rb. 50 kop 
Płótno jarcsławskie 25 kop. 


IE 


Bag” CENY STALE. @ , 


Kreszczaii 
Nr. 36. 


na uniformy różnych dekasteryi. 
H y : »”4580-1 


- Dom handiowy „ŻUK, DMITRIEW i Co“. 


Prorezna Nr 17. 


Zawiadamia Sz. klientów zarówno miejscowych jak i zamiejscowych, że otrzymu- 
je codziennie wszystkie nowości z fabryk rosyjskich i zagranicznych a mianowicie: 


Jedwab na bluzki od 35 kop 
Illusienne 65 kop’ 
Kanaus 63 kop: 
Tafta 87 kop’ 
Fay popelitne 1 rb. 10 kopi 
De Chine 1 rb. 25 kop: 
Messagine 1 rb. 25 kop, 
Wełna gładka 50 kop, 
Ideal 1 rb. 35 kop 
Wełna fantazyjna 45 kop: 
Kreton meblowy od 39 kop' 
Portyery 2 rb. 75 kop’ 
Chustki ciepłe duże 2 rb. 50 kop: 
Barchan 15 kop: 


oraz wszelkie tkaniny bawełniane po cenach 
okrycia damskie i męskie. Mundury wszyst- 
ceny wskutek taniego komornego. 

„-4385-1 


Rosyjskie Towarzystwo 
SCHUCKERT i S-ka 


Oddział Kijowski (Prorezna 3). 
Dynamo-maszyny. Elektromotory. Transformatory, 
Lampy łukowe. Zwykłe iampki żarowe i tantalowe. 
Przewodniki i materyał instalacyjny. 
Warsztat dla restauracyi dynamo-maszyn. 


4679-6 


Wyszedł z druku nowy numer tygodnika saty- 
ryczno»literackiego i humorystycznego, p. t. 


„Biały Paw“ 


Prenumerata wynosi w Kijowie i z przesyłką pocztową rocznie rb. 5, półrocznie rb. $. 
kwartalnie rb. 2. 
Adres Redakcyi i Administracyi . 
ów. Michałowska 10 m. 12. 
Wydawca i Redaktor odpowiedzialny Je Handelsman. 
Kierownik literacki i artystyczny T. Pudłowski (Tepeusz). 


2038—58 


i rzeczy podróżne w wielkim wy 
borze poleca magazyn 


P. HOMOLAKA 


KRESZCZATIK Nr. 56. 


—3426—5 Telefon 1349. 
z - pi 1 = 9—1 
wodu Testauracyl Tayna E 
A. Berestowskiego Msi 


wyznaczona na wszystkia towary sprzedaż na chodniki, tiul firankowy, mat. do obijania 
mebli, kołdry; wyznacza się rabat. Wielkie partye materyałów i resztek jedwabnych. weł- 


w wielkim 
wyborze. 


Podari świąteczne 


n_ s Szredera mało używany dof ŚJ medalista poszukuje kondycyi. 
Fortepian sprzedania. W.-Podwalna Student Kuznieczna Nr 60 mieszk. 1 
|Nr 17 m. 1. 8-4807-2 IE. B. 3-4678-1 


„i 4 Visibi 
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PIECE 


przenośne i stałe Fabryki 


J. ANDRZEJOWSKIEGO 


Udoskonalone ogrzewacze 


Wulkan, 


terrakota, kafle, majolika, kamienne 
naczynia. 20-4445-13 


Kijów. Kreszczatik Nr 16 tel, Nr 810. 


Maszyna pisząca 
Hammond 


Model 1908 roku “%@g 
No 12 

e 

Tabulator 


Pismo wyrażne. Dwubarwna wstęga. 


Na jednej maszynie można pisać w kil- 
ku językach i rozmaitemi pismami. Momen- 
talna zmiana pisma. 10—4410—10 


Handlowo-Przemysłowe Towarzystwo 


T. J. HAGEN! 


Filia Kijowska—Kroszezatik 35. 
WAŻNE DLA DAM I MĘŻCZYZN. 

Bez ryzyka. Za rzeczy nabyte, lecz nie 

rzypadające do gustu pieniądze zwracamy. 

otowy garnitur męski jesienny i zimo- 
wy (marynarka, kamizelka i spodnie), jedno 
lub dwu rzędowy, skrojony według ostatniej 
mody z trwałej materyi „Moiange* rozm. 
kolorów lub „Kortu“, w guście angiel- 
skim, zatkanego w kratkę lub w rzuciki, Ce: 
na 13 rb.; 14; 17; 18; 20; 22 rb. Przy zama- 
wianiu prosimy oznaczyć w centymetrach, 
lub werszkach; objętość w piersiach, szero- 
kość pleców, długość rękawów, objętość w 
pasie, długość spodni i długość w kroku. 

„Triko-Szewiot* na jesienne i zimowe 
Wea) męskie we wszystkich barwach 

ateryał bardzo modny, zatkany w kratkę 
rzuciki, lub zupełnie gładki. Odeinek na cał- 
kowite ubrania —- 4!/4 arszyna kosztuje 4 rb; 
80 kop.; 5 rb. 50 kop.; 6 rb. 25 pare w lep- 
szym gatunku 7 rb. 25 kop.; 8 rb. 50 kop.; 
9 rb. 50 kop.; 10 rb. 5v kop.; 11 rb. 50 kop. 
12 rb. 50 kop. Do każdego garnituru doda- 
jemy bezpłatnie podszewkę. 

„Szkotka* na jesienne i zimowe kostyu- 
my damskie we wszystkich barwach: mate- 
ryał zatkany w kratkę, w rzuciki, lub zupeł- 
nie gładki. Za odcinek na całkowity kostvum 
8 arsz. 4 rb; 4 rb. 50 k; 5r.50k., 6 rb. 50 k.; 
7 rb. 20 kop. Przy zamawianiu naraz 3 od- 
cinków dodajemy premium. Przesyłka za 
pobraniem pocztowem na rachunek fabryki. 
ządajcie bezpłatnego cennika na wszyst- 


kie materyały i obuwie, zaopatrzonego w 
Kalendarz. 

Adres: Fabrykant S. Bryl m. Łódź 
Nr. 341. 


5-4545-8 


KTO CHOE DAC 


ogłoszenie do gazet 


niech raczy się zwrócić do 


Biura Ogłoszeń 


„Rekiama”* 


Kijów, Kreszczatik 41 telef. 2365 


z żądaniem kosztorysu, zredagowania tekstu 
ogłoszenia i fachowych wskazówek, a prze- 
kona się, że zostanie obsłużony sumiennie, 
korzystając z najdogodniejszych warunków. 
2 ruble miesięcznie 
języki francuski i niemiecki praktycznie i te- 


oret. do wszystk. kl. W. Włodzimierska 89 
m. 2, od 5—7 w. 1-4851-1 


Oanh przyjezdna poszukuje miejsca 
USODA pokojówki, posiada solidne 


świadectwa, rekomend. osobista oraz gwa- 
rancyę. Hotel „François“ zap. szwajcara. 
6-481 7-4 


a . 

Leśniczy potrzebny 
oferty wraz z referencyą składać listownie 
pod adresem: Kijów, Bankowa 10 m. 5. n 

3-4831-2 


MAGAZYN ROBÓT RĘCZNYCH 
FEMINA” 


Poleca: Hafty białe i kolorowe, ro- 
boty, Point-lace filet-gipure, aparaty 
kościelne; bogaty wybór rysunków oraz 
i przyborów do tychże. 
Przyjmuje zamówienia na wyprawy 
Udziela lekcyi wszystkich robót 


Warszawa, Marszałkowska 143 
m. 6 poprzednio 1438 m, 4 


PASAŻ 
RESZOZATIK 


34 A telef. 1913. | 34 
Bazar rzeczy okazyjnych, 


nowo-nabyte w majątkach na licytacyi i in. 
okaz. sprzed. 


Mebie, 


które nabyć można za hezcen. 
Do bawialni od 50 rb. do 1,500 rb. 


„ jadalni Ia PELU JE 
„ Sypialni a DON, 20007 3 
„ . buduaru aaO a  UGOONIE 
»_ gabinetu . DL F500 , 
Dywany, naczynia, fajans, lampy, bronzy, 


obrazy, rzeczy z kosci słoniowej, złoto, bry- 
ianty i inne. „-4688-1 


Kotwicowy i i 

Stomakal F. Ad. Richter | S-ka 
| Najlepszy środek przeciw rozwol- 
| nieniu, bólowi żołądka, choleryny, 
! dezynteryi, złemu trawieniu, ostrym 
bólom w kiszkach Poleca się prze- 
ważnie dla miejscowości nie posia- 
dającej pomocy lekarskiej. Sprze- 
daż we wszystkich aptekach i skła- 
dach aptecznych, oraz w głównym 
składzie F. Ad. Richter i S-ka Pe- 
tersburg, ul. Mikołajowska Nr 16. 
Wysyłamy za zaliczką pocztową na 
pierwsze żądanie. Reprezentant na 
gub. Kijowską A. Trepte Kużnie- 
czna 57. 21-4026-3 


masonar Orain 


5-4147-5 Karmelicka l. 40 
w Krakowie 


wynajmuje pokoje z utrzymaniem i bez. 


|-xz Leozaioa dentystyczna 


Kreszczatik 35. Przyjm. lekarze specya- 
liści od godz, 9 rano do 9 wieczorem. Ku- 
racya. plomb. wyryw. bez hólu. Porada 
i kuracya 30 kop. Zęby sztuczne od 1 rb. 

-100-3901-18 


Nauczycielka potrzebna na wieś do 2-ga 
dzieci. Przygot. do gimn. z franc. konw. i 
i muz. Gogolóewska NM 6 m. 5, od 2—5. 


2—4847—1 
Pokój duży pięk. umebl. dla 2-ch pań z 


pełn. utrzym. Front, wejście bel. 
etage. Bulw. Kudriawska 21—18, kartki niema. 
3 4769 -3 


gubinetowych 5 rh 
wizytowych 2 rk 


12 matowych fotografii 


Fotogra- Nike“ 
fianQo nE a Kreszczatik 39, wprost 
ul. Funduklejowskiej. 6671-—2 


Zagraniczny kuśnierz 


b. majster E. Hersego otworzył 

sklep oraz pracownię, przyjmuje FUTER 

obstalunki, przerób., reperac., che- 

micz. oczyszcz. kołnierzy syber. Kre- 

szczatik 22, w podwórzu, Rzemiński. 
30—3730—24 

zakład leczniczy cały rok 


Nalęczów otwarty. W sezonie zi- 
mowym sanatoryum dla chorych z cho- 
robami nerwowemi i wewnętrznemi. 
10—400—9 Dyrektor 

Dr K. Tokarski. 


ROKNROK Warszawa MIKNOKY 
S Krakowskie-Przedmieście 61 
R Artystyczne kwiaty tylko u 


s—s9—-3 Wandy Siwińskiej 


Uwaga: Wysyła się w najmniejszej ilości. 


A 
as 
R 


Warszawska pracownia Wiktoryi wykań- 
cza suknie eleg. po rb. 10, bluzki od rb. 3, 
tamże sprzedają się iormy papier. podług 
miary. Kreszczatik M 52 m. 17. 10-4658-5 


m ZZ NORZE ZZ ZZ ZE CZCZO ZZ DO ZI Z ZIZI 


Nr 265 


DZ T EA NSIIK 


KM Y DiW SS K I 


100—2208- 42 


T-wa St. Petersburski 
Wyrobu Mechanicznego 
Obuwia 
Trwałe! 


Męskie, Damskie, Dziecinne, 


Q0630020000000G080 ZEPS 
E a [80 


R PA! 


OBUWIE 


Eleganckie! 


nabywać można we wszystkich plerwszorzędnych magazynach. 


Wobec częstych naśladownictw upruszamy o zwracanie 
bacznej uwagi na herb państwa oraz markę fabryczną na 
podeszwac 


Sprzedaż hurtową wykonuje wyłącznie 


DOM HANDLOWY 


RKSZE GEM GLÓWNY w St. PETERSBURGU. ; 
Filie: w Moskwie, Rydze, Odesie, Ekaterynburgu, Irkucku, Rostowie nad Donem, Charkowie, Ta- 
szkencie, Tyflisie, Kazaniu, Wilnie, Permie, Saratowie, Władywostoku i Kijowie. 


R Kijowska mieści się przy ul. Funduklejowskiej 10, € 
T-wa Rosyjsk.-Ameryk. 


ESEJ Lwa Pota 


pod firmą „IREUGOLNIKE. 
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Akcyjne Towarzystwo Fabryki Artystyozno- tolarskih oraz Wiedeński lk 


Jakób i Józef Kohn 


‘9. Mikołajowska 9. 
Otrzymano w wielkim wyborze kompletne umeblowania oraz oddzielne eleganckie garnitury 
La, metalowe, Zagradianw Materyo, Dywany, Ptrtgey. 


Ostatnie nowości we wszystkich stylach. 


CENY NA WSZYSTKIE RZECZY NADER UMIARKOWANE. 4858—1 


Kijów, Kreszczatik, 34, wejście od pasażu, bel-E:age 


Uwadze Dam!!! 


17 i 
Z powodu kończącego się sezonu 


Sklep Koniekcyi Damskiej 


$.2.Mindlina 


zaopatrzony w wielki wybór gotowych rzeczy sukiennych na 
wacie, pluszowych i futrzanych 


Poleca tacowe po cenach zbyt nizkich 


1—4861—1 


AUKOWYCH | x a 


operez 


AAT NA Amerykańskie świszcze na 
ROTUNDY wierzch włosem, kotki. wie- 
SAKI wiórki zagraniczne pod so- 
ŻAKIETY ( mos nurki i inne. 
DACHY Y 


Dla tego, ażeby rzeczy nie pozostały na sezon naste- AKC. TOW. 
pny, wyznaczyliśmy na modne saki watowane cenę od rb. 25, 
Ceny stałe. Obstalunki przyjmują się. 
Dostawca Kijowskiego Oficerskiego T-wa Spożywczego. 


$k-a7 


Fortepiany i Pianina 


fabryki A. STROBL” w Kij 


Sprzedaż po Ln 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od 
Żylańska Nr. 27, Telefon 185. 


owie : 
rubli. 
„-8089-34 


A 


Przedstawiciel Fabryki 
Wyrobów srebrzonych 


F „R. Plewkiewicz 


RE 


Sposób srebrzenia najtrwalszy opatentowany. 


DOM HANDLOWY 


| K LUDMERiS" 


Kreszczatik 31, telefonu 206. 


rę. Uwadze PP. kupujących = = 


Z powodu kończącego się sezonu 


Od poniedziałku dnia I4-go listopada 


Wolńiile Konfekcyi Damskiej 


Ceny na rzeczy zimowe zniżone 


Rabat od 30 do 50°. 


Cennik w skróceniu: 


Saki długie na futrze od 40 rb. 
Saki długie na wacie Ró 0 
Saki długie na wierzch włosem  ., 45 rb. 
Saki krótkie na wierzch włosem —_, 85 rb. 
Saki krótkie na wacie o ałslb. 
Saki pluszowe długie „ 35 rb. 
Saki pluszowe krótkie „ 22 tb. m 


Wszystkie rzeczy przygotowane na sezon obecny 
są według najnowszych wzorów, ' 


Oddział kosmetyczny 
Chemicznej fabryki 


Jurotat 


w KIJOWIE 
poleca: 
Wodę kolońską, perfumy, kosmety- 
ki, środki do włosów, zębów, doe- 
zynfekcyi i pulweryzacyi, spe- 
cyalnie analizowane przy 
każdorazowem przygoto- 
wywaniu. 


4859—1 


KALOSZE 
„PROWODNIK” 


PATENTOWANE 


s 2a EZ 
s sdi 1 
NAJPIĘRWSZE W ŚWIECIE POD 
WZGLĘDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI 
i ELEGANCYI FASONÓW. 
FIRMA BEZWARUNKOWO RECZY 
ZA NIEPORÓWNANA TRWAŁOŚĆ 
KAŻDEJ PARY. 


Najstarsza fabryka ita 
S. wierzchows 
ZMIE W. Wasilkowska Ki (MA 
Skład: waj Eh A E 
abry Kı Ï: 
Telefony: ( Składu X 1751, 


Cenniki na żądanie. 4268-„-62 
starszych kursów prawa b. 


Student matematyk poszukuje jakie- 
gokolwiek zajęcia. Zna gruntownie buchal- 
teryę i korespondencyę Wiadomość Biuro 
ogłoszeń „Reklama“. RER czajE JE ŻE AE 


4344— 7 


» T-wa K. S. PROCENKO i S-ka 
£ „Sklep Mód Kreszczatik 29, wprost pasażu relef, 1814, 
BAZAR GWI A ZDKO 


Rabat na wszystkie towary od 5 do 50',. 


3-4712-1 
urządza 


A 


+ 


Jedyny 

Magazyn do 

kupna pięknych 

przedmiotów na podar- 

ki świąteczrie, ślubne i t. p. 

Stylowe oksydowane: na- 

krycia stołowe. 

Etażery do owoców, Wazony, Żardi- 

niery, Lustra toaletowe i t. p. 


05 


4 Gorzałka N:25, 30, 40 
Ę Najlepiej oczyszczona wódka biała 


A Dystylarnia Br, „Karszo-Siedlewskich p f K- Sznajder, 


Żą dać wszędzie. 4032—6 


6 DZH E N NsliK K I JOW SK I Nr 265 


5352555555555552 AAA 


Z y Firma nagrodzona została na wystawach w Paryżu i Petersburgu wielkim medalem złotym, w Brukselli otrzymała „GRAND PRIX”, l, Z `Z 


miliona 0 22 bieżącego listopada 
ELEGANCKO, PRAKTYCZNIE = = 


4 
Konfekcya męska oraz RZECZVYWIŚCI 
Ubrania uniformowe s88BeBeszesazesazi TANIO. 


Każdy ubierać się może tylko w magazynie DOMU HANDLOWEGO 


z „M. LUDMER I $-wie 


(Kreszczatik 31, telefon 206). 


a zawarcia specyalnych umów z fabrykantami rosyjskimi i zagranicznymi, na mocy 
Gdyż Z powodu których zobowiązaliśmy się rozsprzedać ćwierć miliona arszynów materyalu na- gar- 
nitury i palta męskie oraz uniformy, wobec tak znacznego obrotu uzyskalibyśmy 

dla siebie specyalne ustępstwo z cen fabrycznych. Aby osiągnąc tak znaczny obrót, postanowiliśmy poprzestać na zysku, jaki otrzy- 
mamy jedynie wskutek udzielonego nam przez pp. fabrykantów specyalnego rabatu. Dla tego, mając możność odstąpienia naszym klijentom 
ubrań bez żadnego zarobku, polecamy nietylko ubrania gotowe cywilne, ale i uniformy po cenie fabrycznej. oraz przy obstalunkach, do 
ceny fabrycznej za materyał doliczamy rzeczywisty koszt roboty i dodatków; naprzykład, licząc za doskonałą robotę i najlepsze 
dodatki 14 rb., możemy 


na zamówienie wykont Eleganeki kostyum angielski za 34 ruble. 


Powyższe warunki uniemożliwiają z nami wszelką konkurencyę. Zniżka cen jest tak znaczną, że Sz. Klijenci oso- 
biście muszą się przekonać, że 


miliona 


2 


KOSTYUMY: marynarkowe od [5 rb. dawniej 23 rb. Paltoty zimowe: z kołnierzem karakułowym od 30 rb. dawniej 45 rb. 
; surdutowe „ 30 , n 45 , X y J karakuł. (szal) „ 35 , | J 

5 frakowe sA 30 7 „» 45 9 „ na wacie » » » 25 » » 40 »y 
smokingi „ 29 , k 44 , Szuby na futrze z kołnierzem futrzanym ,„ 49, i TIt 


Ubrania uniformowe: kostyumy tużurkowe, zimowe od 24 rb., paltoty na wacie dla gimnazistów od 20 rb. Burki podróżne 
> Dla zadowolenia najwybredniejszego gustu postanowiliśmy A 
udzielić wszystkim naszym Sz. klijentom prawa zamiany w | 
miliona | gustu. TIN kto z Sz. klijentów nie zgodził się na zamianę— | Miliona 
zwracamy pieniądze. m | 
EEA 4 Z 2 C= A CZÓŻ "WIELKI WYBÓR | 
|" * TR ABSKIECO Lelaznych Łóżek 


od 20 rb. Szlafroki od 18 rb. Kurtki skórzane od 6 rb. 
z = ciągu doby ubrań wykonanych na obstalunek na inne, według 


dach aptecznych. 


Dieci 


KRESZCZATIK AN 10 


poleca magazyn 
Poleca w wielkim wyborze Amerykańskie i Syberyjskie to= 
A wary futrzane, nabyte osobiście przez właściciela na | 


$ i t k i M E B Lt | 
; ść Fi j Dla dzieci, matek, rekonwalescentów, osób nerwowych i starców. 30-3808-22 
' licytacyach w Londynie, na jarmarkach w Lipsku i Irbicie, go= irma egzystuje od roku 1886 Fosmoza zapewnia prawidłowy rozwój krwi, kości i mięśni. 
i BR MO O oso r esp ME ojew, E KE; Praca Niezbędny pokarm dla dzieci y piresi ie seb kodnia i rośnięci 
i A osobistym kierunkiem) w arkowie, jako to: Li lek i ordynatorów szpitali dołącza się do każdego pudełka. 
s - boa, mufki, żakiety karakułowe, kołnierze. z liczne opinie pp. lekarzy i ordynatorów szpitali dołącza się do każdego pudełka. 
1 Jk = 


Przyjmowanie obstalunków. 


, Dostać można w aptekach i A 


Ceny na wszystkie towary hurtowe. Kreszczatik Nr. 40. Telefon Nr. 8I6 G 
NL LLMom Nudd | Przyjmuje się obstahinki na roboty tapicerskie i stolarskie. Za do- m 
1 skonałe wyroby Magazyn został nagrodzony «Grand Prix» w Bruxelles, R. SEPTER i S-ka 
Lampy Zarowo x Naftowe 1905 i złotym medalem na wystawie w Rostowie- n. D. w 1907 r. Kreszczatik Nr 40, 


SI LORNETKI 


teatralne w da i eleganckiej oprawie, opatrzone 
ajlepsze francuskie szkła. 


Okulary, binokle i lornety. 


„UNIWERSALNE 


do oświetlenia wewnętrznego — magazynów. 
hal, warsztatów, lokalów i t. p. 
Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrukrya prosta. 
Siła światła jednego palnika około 150 świec. 


= —3727—12 
Wygląd efektowny. 3 = m A AAM NVA a ZEBEZY" JA [r ac aąg_ | 
Ceny przystępne. 20) NEWRAFGI EE 4. ME =. W.-Włodzimier 
GENERALNA REPREZENTACYĄ Dostać SEEE E O E Skład Apteczny ALEKSANDRA BOJNOWSKIEGO, ska Nr 25, 
Warszawskiej Fabryki Lamp Żarowych opatrzone Są żową banderolą z | i ! Poleca: świeże medykamenty apteczne. Wodę mineralną różhych Źródeł, oliwę do 
; lampek I-go gatunku, Spirytus denatur. po cenie sklep. monopol. Kawę codziennie świe- 
Mi h } B k Kijów, Kroszezatik Nr. 5 +4 P p żo paloną — prawdziwie amatorską! Wielki wybór perfumeryi, kosmetyków naj- 
[+ a u owińs i e eera i T lepszyoh fiom Zych g 55 PS prar własnego | 
„K waga a rubla: okulary ino ze szkłami 1- atunku (kamienne) a 
Cennik i opis gratis franco. W Sklepie Bielizny 50-4761- a gielskicgo wyrobu w kolosalnym wyborze. Wszelkie repalkye E R A RK 
„3804-11 Potrzebni są uzdalnieni agenci na karzystnych warunkach. poczekaniu -3162-12 


Okulary za receptą pp. doktorów wykonywują się z matematyczną dokładnością. 


Geny niższa niż na wszystkich Kijowskich wyprzedażach i likwidacyach. 7. N. | | ik 
wanym make WW. SUMIEC i H. LUSIN aeinni 


byłych pracowników A. Berestowskiego 


RE Doroczna Sprzedaż 


Na podarunki otrzymano w wielkim wyborze: jedwabne, wełniane, 


bawełniane i sukienne wyroby. k 
Przyjmują się obstalunki na najrozmaitsze spódnice. *-44G1-9 po cenach zniżonych. Iinstytucoka Nr. 12. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska "+8 
specyalne parowe G. ZAJCEWA Kijów, Prorezna 2 
oczyszczanie ubrań w do RaT 


Firma nagrodzona aoge Wielkim zlot tym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
Obstalunki śpiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzin. Telefon 1668. 


Drakamia Polska w Kijowie, uliosa Wsilczykowska (Prorezna) Na 9, róg Pusskińskiej. 


